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Zwiększone przydziały nasion i nawozów sztucznych
Cukrownie na Lubelszczyźnie przystąpiły w połowie stycz* 

nia br do zawierania kontraktów na uprawę buraka cukrowego. 
Tegoroczne warunki są korzystniejsze dla rolników, ze względu 
na to ze otrzymują oni o 4 kg więcej nasion tj. 22 kg na 1 ha 
i o 2 q nawozów sztucznych, czyli 7 q na 1 ha. Pozostałe wa* 
runki umowy są bez zmian.
Wytwórnia Lubań - Wronki w 

Lublinie i gorzelnie rolnicze w 
województwie lubelskim posia­
dają już gotowe umowy ramowe,

Kobieta — 
prezesem ZSCh

23 bm. na powiatowym zjeż 
dzie Sumopomocy Chłopskiej 
w Zamościu prezesem pow. za 
rządu chłopi wybrali kobietę 
— tow. Marię Sytową. Znają 
towarzyszkę Sytową chłopi z 
jej pracy w Samopomocy 
Chłopskiej, z pracy PPR, a dzi 
siaj w egzekutywie Pow. Kom. 
PZPR. Ale sam fakt, że chłopi 
wybierają kobietę na prezesa 
swojej organizacji chłopskiej, 
która zajmuje sie ich zawodo­
wymi, gospodarskimi sprawa­
mi, świadczy o przełomie, któ 
ry dokonał się w umysłach 
chłonów.

Wybór kobiety na prezesa 
ZSCh w Zamościu nie znaczy 
bynajmniej, że zagadnienie 
macy wśród kobiet jest posta­
wione na odpowiednim pozio 
mie. Na to samo zebranie Sa­
mopomocy Chłopskiej na 150 
obecnych delegatów, przuje- 
chalu z terenu tylko 3 kobie­
ty. Również na konferencjach 
aktywu wiejskiego PZPR moż 
na było widzieć minimalny 
tylko procent kobiet. O czym 
to mówi? Mówi to o tym, że 
za mało uwagi poświęcamy 
pracy wśród kobiet. Za mało 
robimy w kierunku uświado­
mienia robotników i chłopów, 
że bez masowego udziału ko­
biet socjalizmu w Polsce nie 
zbudujemy. Śmiało wcmaaj- 
mv kobiety do pracy w Samo­
pomocy Chłopskiej, do Komi­
tetów przy spółdzielniach, do
komitetów rodzicielskich prrti
szkodach, do kół Moi Kobiet 
itd. Śmiało zwale?11"mu istnie­
jące ieszcze niejednokrotnie 
uprzedzenia. że kobieta spo­
łecznie pracować nie może.

na podstawie których przystąpią 
z końcem stycznia do zawierania 
umów plantacyjnych.

Dla umożliwienia rolnikom za 
kupów większej ilości nawozów 
sztucznych, została podniesiona 
pierwsza rata zaliczki z 10 do 18 
tys. zł. Druga rata wynosi 4 tys. 
zł, czyli że rolnik otrzymuje ra­
zem w gotówce na uprawę 1 ha 
— 22 tys. zł. Nawozy sztuczne 
mogą nabywać plantatorzy ziem 
niaka przemysłowego we wszyst­
kich Spółdzielniach Sam. Chł. 
Podstawą do zakuuu jest umowa 
olantacyjna do okazaniu której 
będą so-SHrielnie sprzedawały w 
czasie od 1 styc-mta do 3t marca 
br. rńm ta torom mwozv w dowol 
noi ilości w o z n a c z o n y c h  
stawek. Przewidują one na 1 ha

uprawianych ziemniaków 100 kg 
azotniaku lub siarczanu amonu t 
150 kg 40 procentowej soli pota­
sowej lub kainitu.

PUM Mwdi nadaii
w Bukareszcie

WARSZAWA. — W dniu 22 
bm. opuściła Warszawę, udając 
się do Bukaresztu dla podpisa­
nia układów o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej nomocy mię­
dzy Rzeczpospolita Polska a Lu­
dowa Republika Rumuńską, de­
legacja rządu R. P. z prezesem 
rady ministrów Józefem Cyran­
kiewiczem i ministrem spraw za 
rranirznych Zv“"mnnt»*n Mndze- 
lm V m  na czMe. W skład 
"aeH rpipist-r oświaty
dr Sk-zr*?e—'ski n l-
p*sie- kult"-y i sztuki P*eem |>r 
bcwski. rd-dyter komu"”tzcJł 
l i ł .  Jan R*ba*w*w»M.
!».r* Stanu W f|r

| nnd*e*rrefa-T w
pł«t—ytw«» |  Handlu
dr Ludwik Grossfeid.
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W y b o r u
do powiatowych władz ZSCh
Nowy Zarząd w pow. lubelskim

W pięknie udekorowanej sali konferencyjnej -Urzędu Wojewódz­
kiego zebrali się w niedzielę delegaci gminni, by uczestniczyć w wybo­
rach do władz powiatowych ZSCh.

Wybory odbyły się przy współudziale przedstawicieli partii polity­
cznych oraz zaproszonych gości.

W zagajeniu prezes ustępującego 
Zarządu podkreślił znaczenie obec­
nych wyborów nowych władz do 
Powiatowego Zarządu ZSCh.

Wybory te mają za zadanie 
osunąć przede wszystkim róż­
nych szkodników. spekn’antów 
oraz wsze!k>"o rodzaiu wrogów 
kasowych którzy dziokl nledo- 
statecznoj czujności wkradli się 
w latach ubiegłych do szeregów. 
ZSCh. Lubelski Oddział Zwią­
zku stoi się organizacią klasową, 
która tak, jak potrafiła wymieść 
ze swych szeregów elementy 
wrogie spekulanckie, potrafi

Ośrodek maszynowy w Rejowcu
m a r n u f e  m a s z y n y  r o l n i c z e

Ośrodek maszynowy w Rejowcu pod wsględem wyposażenia w ma- • szyny te pozbawione są wszelkiej
szyny i na-redzła -olnicze uważany jest za jeden z lepszych ośrodków w 
powiecie chełmskim

Posiada on 3 traktory, 10 słowni­
ków, 2 żniw'arki, bronę talerzową i 
inne narzędzia Jednak usługi, jakie 
oddał on ro’n>knm w roku ubiegłym 
są bardzo małe N^dnpus-czalną rze 
czą jest, by na jeden traktor orzez 
cały okres robót w polu wypadło 
mniej niż nół ha orki dziennie.

Za rok 1948 traktorami wykoneno: 
16,45 ha orki s-'ewnej, 22 50 ha pod- 
orywki oraz 107 3** ha orki głehoklel. 
Razem zaorano 148 33, W ciągu 119 
dn! roboczych Nie leoiel też przed­
stawia się sprawa z wykorzystaniem 
siewnlków. Tylko 8 było czynnych, 
którymi w ciągu roku obsiano zale­
dwie 84 ha.

Jesteśmy w okresie przygotowy­
wania się do nadchodzącej wiosen­
nej akcji siewnej Kierownictwo 
ośrodka nie mogło niestety przedsta 
wić nam nawet w ogólnych zary­
sach swego planu pracy na okres 
w;osenny. Dotychczas me wpłynęło 
ani jedno zamówienie od chłopów 
na orkę traktorem Choć wiemy z 
doświadczenia roku ubiegłego, że za 
mówień takich było wiele lecz wpły 
wały one dosyć późno, dopiero kie­
dy roboty w polu były w całej pełni. 
Gdyby kierownictwo ośrodka już te­

raz przytmowało zamówienia, to mo 
głoby na pewno dobrze zorganizo­
wać pracę traktorzysty. Niestety z 
planowaniem na przyszły rok jest 
źle.

Sam ośrodek maszynowy przedsta 
wla obraz ca’kow'tego zaniedbania. 
Jeśli dla traktorów jest jakie takie 
schronienie, to reszta maszyn stoi w 
szopie z walącym się dachem. Słow­
niki nie sa konserwowane. Koła i in 
ne części pokryte sa grubą warstwą 
rdzy. Odnosi się wrażenie, że ma-

opieki.
Rozmawialiśmy z jednym z trakto 

rzystów. O pracy swej w roku ubie­
głym mówi-

— „Wstyd się przyznać. Wtedy, 
kiedy mogłem swym „Fergussonem" 
codziennie zaorać dwa ha zaorywa­
łem zaledwie pół Więcej się jeździło 
no potnych drogach niż orało. Wśród 
nas traktorzystów nie było mowv o 
żadnym wyścigu pracy, czy współ­
zawodnictwie1'.

Na’eżv natychmiast zreorganizo­
wać kierownictwo ośrodka i nie do­
puścić do dalszego marnowania się 
sprzętu rolniczego

W Y K R Y C I E  
olbrzymiej sfery nrz»nj;ln;tzej
w Niemcrech Zachodn ch

PIERWSZE WIADOMOŚCI 
o wynikach wyborów w Japonii
S i i h c e s  k o m u n i s t ó w

PARYŻ, (PAP). — Koresi»oi) 
dent Agencji France Presse do 
nosi z Tokio, że pierwsze omu* 
blikowane wyirki wyborów 
świadczą o  tym, że japoński 
parlia komunistyczna os:ą?nęfa 
sukces przekraczający wszelkie 
oczekiwania.

PARYŻ, (PAP). __ Korespon 
denl AFP donosi z Tokio, że do 
godz. 10.00 czasu środkowo -

europejskiego obliczono głosy 
oddane w 65 proc okręgów wv 
borczych. Na 371 wybranych 
p<słów partia komunistyczna 
otrzymała 30 mandatów, pod­
czas gdy w poprzednim paria* 
mancie posiadała jedynie 4 po­
słów. Dla orientacji przypomina 
się, że ogólna liczba członków 
narlsmpntii japońskiego wynosi 
4fi«.

WIESBADEN, (PAP). — W 
amerykańskiej strefie okupacyj 
nej Niemiec wykryto- olbrzymią 
aferę przemytniczą, w której 
zam;eszanvch jest wielu wiejsko 
wych i cywilnych funkcjonału 
szy amerykańskich. Terenem 
działalności bandy przemytni­
ków były głównie Niemcy Za* 
chodnic, skąd niemal od roku 
wywożone wyroby ze zł tła i 
srebra oraz dewizy dla Szwajca 
rii, Francji, Belgii i Włoch. Do 
chodzenia przeprowadzone 
przez policję amerykańską 
wspólnie z agentami policji 
szwajcarskiej, francuskiej i 
włoskiej, ujawniły, że przemyt­
nicy używali amerykańskich sa 
mocbodów ciężarowych ze spe 
cńlnie wbudowanymi skrytka" 
mi. Do ^zmuglowania srebra 
używano równ;eż samochodów 
osobowych. W trzech wypad- 
I ach stwierdzono, żę samocho­
dy których pasażerami byli A-

merykanie, miały zderzaki z 
czystego srebra powleczone lek 
ką warstwą farby.

Główny skład przemyconych 
towarów, złota i dewiz wykryto 
w Medirlanie, gdzie dokonano 
licznych aresztów, które pociąg 
nęły za sobą dalsze aresztowa* 
nia wśród personelu amerykan 
skiego ju; na terenie Niemiec.

wspólnie z klasą robotniczą bu­
dować fundamenty socjalizmu w 
Polsce.
Przedstawiciel Zarządu Woje­

wódzkiego ZSCh Pietrzak w 
przemówieniu swym wskazał na 
istotę walki klasowej na wsi. 
Wskazał on na historię Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej, który po­
wstał tuż po wyzwoleniu Lubel­
szczyzny przez Armię Czerwoną 
i wydaniu dekretu o reformie roi 
nej. Reforma ta wyzwoliła twór­
czą energię i incjatywę mas 
chłopskich Chłopi nie poprzesta 
li jednak na tym, lecz wysunęli 
nowe zadania przebudowy ustro­
ju rolnego, by wvdźwignąć wieś 
polską z zacofania i ciemnoty.

Ciąg dalszy na str. 4.

t r a m i m  Ś r  s w e d t r y
( f o m a i f n / i f  s f ę
wypowiedzenia układa
marshallowskiego

SZTOKHOLM (PAP). — Poseł ko­
munistyczny Gustaw Johanson zło­
żył w parlamencie wniosek, doma­
gający się wypowiedzenia przez 
Szwecję układu marshallowskiego. 
Johanson stwierdził iż plan Mars­
halla jest fragmentem politycznego, 
ekonomicznego i militarnego bloku, 
skierowanego przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Innymi ogniwami te­
go bloku są doktryna Trumana, 
unia zachodnia i planowany pakt 
atlantycki.

Johanson podkreśl'*, iż plan Mars­
halla jest wyrażam dążeń finansiery 
amerykańskiej do hegemonii świato- 
wei. Plan ten jest atakiem na podsta 
wowe postulaty klasy robotniczej i 
dąży do wzmocnienia panowania ka 
pitalu mnnopo!'stycznego i zaprowa­
dzenia porządku, zm'erzaiącego do 
faszyzmu i wojnv. Przez przvstąpie- 
nie do planu Marshalla Szwecja 
włączyła sie do bloku, skierowanego 
przeciwko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej, do bloku, w którym co­
raz trudniej rozróżnić granice mię­
dzy zagadnieniami gospodarczymi i 
politycznymi, do bloku, którego mi­
litarne konsekwencje znajdują się 
już na porządku dziennym.

9  h m .  o e l  I M n n h i n u
S y t u a c j a  w C h i n a c h
LONDYN, (PAP). — Jak do- Kuomintangu, będą mogły

nosj agencja Reutera fcirmarje 
Kuomintangu wycofały się z 
miejscowości Czuhsien, oddało* 
nej o 50 kilometrów na północ 
od Nanktnu oraz zajęły nowe 
p zycje w odległości zaledwie 
9 kilometrów od stolicy. Woj­
ska ludowe, które podążają w 
ślad za cofaiacymi oddziałami

wkrótce ostrzeliwać Nankin 
dzfał.

W związku z ostateczną ka­
pituła, ją resztek garnizonu p«- 
kiprk'ego, wznowiona została 
komunikacja kolejowa międ'v 
dwoma największymi miastami 
Chin północnych — Pekinem 
i Tientsinem.



Ptr * <TTA\rr»Ao n m n Ni 2'

Rumuńska Republika Ludowa
na drodze do socjalizmu

(AR). — Okres czasu od sierpnia | zagraniczną reakcją, zdławiono sa-1 
1944 roku, tj od obalenia dyktatury botaż przemysłowy prowadzony j
Antonescu do dnia dzisiejszego, to 
okres potężnego kroku naorzód, któ­
ry  uczynił naród rumuński.

Obalenie dyktatury Antonescu by­
ło konsekwencją zwycięskiego mar­
szu armii radzieckiej, niosącej wol­
ność ujarzmionym przez faszyzm na 
rodom Europy Dzięki wielkiemu 
zwycięstwu armii radzieckiej Rumu 
nia otrzymała pierwszy podstawo­
wy warunek rozwoju demokratycz­
nego, mianowicie wyzwolenie tkwią 
cych w narodzie sił postępowych.

Od pierwszej chwili obalenia dy­
ktatury Antonescu rozpoczęła się 
nieubłagana walka z reakcją, która 
pragnęła ugruntować w Rumunii w 
oparciu o monarchię rządy rodzime 
go i
ta rozgorzała na wszystkich odcin­
kach życia politycznego i gospodar­
czego. Podstawą tej walki była prze 
prowadzona 22 marca 1945 roku re­
forma rolna, która dała chłopom ma 
łorolnym i bezrolnym 1.040000 ha 
ziemi Rumuńskie masy ludowe mu­
siały w uporczywej walce przełamy 
wać opór i sabotaż elementów reak­
cyjnych usiłujących przywrócić wła 
dzę reakcji kapitalistycznej przy po­
mocy imperialistów anglosaskich. 
Zdemaskowane zostały zdradzieckie 
manewry Maniu pragnącego stwo­
rzyć z Rumunii pomost dla imperia­
listów anglosaskich przełamano o- 
pór w samym rządzie usuwając z 
niego Tatarescu, który idąc za przy 
kładem innych działaczy prawico­
wych wszedł w sojusz z rodzimą i

oaństwowienie przemysłu Rumunia 
weszła w nowy okres rozwoju roz­
woju swego życia gospodarczego. 
28-go grudnia ub r. został uchwalo­
ny trzyletni plan gospodarczy, które 
go głównym zadaniem jest rozszerzę 
nie podstaw socjalistycznej gospo­
darki i podniesienie dobrobytu mas 
pracujących

W tym samym roku przeprowa­
dzono reformę sądownictwa i refor­
mę szkolną, zmierzającą do upow 
szechnienia szkolnictwa i całkowitej 
likwidacji analfabetyzmu.

Te wielkie reformy społeczne mo­
gła Rumunia przeprowadzić dzęki 

frontem demokracji ludowej, za re- ' zwycięstwu frontu demokracji ludo- 
publiką ludową i przeciwko mo- weł ' rumuńskiej klasy robotniczej.

przez czynniki kapitalistyczne, a kie 
rowany przez agentów zagranicz­
nych.

Po usunięciu z rządu grupy Tata­
rescu i utworzeniu drugiego rządu 
Grozy, w którym wszystkie teki o- 
bjęli postępowi działacze partu de­
mokratycznych 31-go grudnia 1947 r. 
została obalona monarchia i prokla­
mowana rumuńska republika ludo­
wa.

W wyborach w marcu 1P48 roku, 
które były jednocześnie plebiscytem 
naród rumuński wypowiedział się za .

i i  uy luuiimc narch” Front demokracji ludowej
___ .___ __ '"m tii!! ! zdobył w nowym zgromadzeniu lu-zagranicznego kapitału. Walka. , . . .  . ,dowym przygmataiącą większość, o-

siągając 93 proc głosów, W ten spo­
sób wielkie zwycięstwo rumuńskiej 
klasy robotnicze' połączonej soju­
szem z drobnym chłonstwem zdoby­
ło aprobatę całego narodu. Wybory 
te były sromotną klęską rodzimej i 
zagranicznej reakcji j skupiły wokół 
frontu demokracji ludowej całe spo­
łeczeństwo rumuńskie.

Rok 1948 był rokiem wielkiego wy 
siłku całego narodu rumuńskiego, 
Rezultaty tego wysiłku i ofiarności 
nie dały na siebie długo czekać W 
jednym roku przeprowadzono szereg 
niezwykle doniosłych reform społecz 
nych, które stały się podstawą obec­
nego ustroju ludowo -  demokratycz 
nego.

W pierwszy rzędzie osiągnięto sta 
bilizacię gospodarczą i finansową i 
zrównoważone budżet rumuński Sta 
bilizaeia finansowa przyczyniła się 
do znacznej obniżki cen, podwyżki 
realnych płac a co za tym idzie, do 
zwiększenia siły nabywczej mas pra 
cujących i podwyższenia ich stopy 
życiowej.

Dzięki temu zwycięstwu w ciągu 
krótkiego czasu zacofana jęcząca w 
jarzmie kaoitalistów i obszarników 
Rumunia Karola TI i Michała, stała 
się ludową republiką krajem ludzi 
pracy, idącym szybkimi krokami do 
socjalizmu.

(ab).

1 064 949 786 zł.
Wpłaty na budowę Centralnego Domu PZPK
(AR). — Ogólna cyfra wpłal J 

nc. budowę Wspólnego 
przekracza w dalszym ciągu 
plan, osiągając na dzień 20 
stycznia 1949 r. 1.064.949.786 zł.

Wpłaty na Wspólny Dcm ros 
ną w niesłabnącym tempie. 7 
różnych stron kraju napływają 
nowe meldunki o dalszych wpla 
tach.

W dalszym ciągu na czoło wy 
suwają się województwa: śląsko 
dąbrowskie i wrocławskie craz 
Warszawa.

Najwyższą sumę—158.240.731 
zł. — wpłaciło wioj. śląsko - 
dąbrowskie, stanowi to około 
75 pmcent całości zadeklarowa 
nej kwoty.

Ludność stolicy wpłaciła 
103.894.704 zł.; wrocławskie —
124.135.950 zł. Wysoką sumę 
wpłaciła również ludność pratu 
jąca poznańskiego, wynosi ona 
72.504.620.

Na uwagę zasługują wpłaty 
Domu I woj. szczecińskiego, które wy* 

niosły już 71.193.118 zł, świad­
cząc o świadomości i ofiarności 
robotników Ziem Odzyskanych.

Wpłaty woj. białostockiego 
nie przekroczyły 11.903.534 zł., 
świadczy to o słabej pracy or­
ganizacyjnej w tej dziedzinie.

Te cyfry obejmują ewiden­
cję Komitetów Wojewódzkich 
PZPR. P  madto jeszcze wpływa 
ją wpłaty zadeklarowane przez 
ludzi nieujętych przez ewiden* 
cję. Wpłaty te wyniosły do dn. 
20 stycznia 41.243.737 ił. Wpły 
nęła również suma 4.008.503 
zł. od członków PZPR znajduią 
cych się po^a granicami kraju.

Rlosną też wpłaty PZPR-ow- 
ców pracujących w instytucjach 
publicznych. Wpłaty te osiągnę 
ły cyfrę 91.212.217 zł.

Ponury bi!ans
Prasa zachodnia z okazji zbli­

żającej się rocznicy pomocy mar 
shallowskiej, kreśli ponure per­
spektywy krajów objętych tą 
„pomocą*.

W Anglii, która pierwsza stała 
się przedmiotem „pomocy** ame 
rykańskiej, w ciągu ubiegłego ro 
ku warunki życiowe mas pracu 
jących znacznie się pogorszyły. 
Racje żywnościowe zostały 
zmniejszone w porównaniu z ro 
kiem 1947 i  jak podają źródła 
urzędowe, nie ma żadnych wido 
ków na poprawę sytuacji żywno 
ściowej w roku bieżącym. Racje 
tłuszczowe zostały ostatnio 
zmniejszone o 50 proc. Aby na­
być paczkę papierosów trzeba 
godzinami wystawać w ogonku.

Ostatnio radio londyńskie 
przyznało, że w trzecim kwarta­
le 1948 r. wydatki na żywność 
wzrosły w Wielkiej Brytanii o 
44 miliony funtów sztęrlingów, 
w tym samym okresie zarobki 
zostały podniesione tylko o 12 
milionów funtów. Oficjalne sta­
tystyki rządowe podają cyfrę 
300 000 bezrobotnych. W rzeczy 
wistości liczba bezrobotnych jest 
znacznie większa.

We Francji mimo dobrego uro 
dzaju w 1948 roku kartki chlebo 
we nie tylko, że nie zostały znie 
sione. ale co więcej, ceny Chle­
ba poszły w górę. Przedtem 1 kg 
chleba kosztował 24 franki, 
obecnie cena najtańszego gatun­
ku wynosi 35 franków. Stała 
zwyżka cen idzie w parze z real 
ną obniżką plac. Zastępy bezro­
botnych stale rosną. Równocze­
śnie zyski bankierów i przemy­
słowców osiągają niesłychany po 
ziom.

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sytuacja mas włoskich. Inflacja 
zatacza coraz szersze kręgi. Dru 
kam ie państwowe drukują dzień 
nie banknoty wartości 1 miliar­
da lirów.

Produkcja przemysłowa stale 
zmniejsza Się. Gdy w r. 1947 się 
gała 75% produkcji r. 1938, to 
obecnie wynosi tylko 65 Armia 
bezrobotnych, licząca już 3 mi­
liony ludzi, stale się zwiększa. 
Kukurydza, podstawowy artykuł 
wyżywienia robotnika, podroża­
ła o 25 proc.

Statystyka urzędowa stwier­
dza, że zarobki i wydatki mas 
pracujących wynoszą połowę te 
go, co przed wojną.

Oto pobieżny obraz skutków 
marshallizacji krajów, odgrywa 
jących główną rolę w  rodzinie 
marshallawskiej. w mniejszych 
państwach, objętych „pomocą** 
amerykańską obraz ten przedsta 
wia się jeszcze bardziej ponuro.

Olbrzymie znaczenie dla gospodar 
ki rumuńskiej i dla rozszerzenia pod 
staw gosn^dirki socjalistycznej mta 
ło unaństwowienie rumuńskiego 
przemysłu, które nastąpiło w czerw­
cu 1948 r. W ręce klasy robotniczej 
dostały się fabryki i kopalnię, które 
do tej pory były bazą rumuńskiego 
i przede wszystkim zagranicznego ka 
pitału. Objęcie przez państwo ludo­
we przymysłu rumuńskiego wzmo­
gło wysiłek robotników, którzy ma­
sowo przystąpili do współzawodnic­
twa pracy oraz pozwoliło na wpro­
wadzenie gospodarki planowej.

Przez stabilizację gospodarki ! u-

GŁOSY PRASY RUMUNSK.IE1
o  w s p ó ł p r a c y  z

Prasa niedzielna zamleśc'ła na czołowych miejscach po­
dobizny prezydenta Bieruta, premiera Cyrankiewicza 1 ministra 
Modzelewskiego.

W artykule pt.: „Ku wzmoc­
nieniu przyjaźni rumuńsko 
po!skiej“ dziennik „Scantea*1 
stwierdza, że jednym z najważ 
niejszych następstw drugiej wwj 
ny światowej jest wyłamanie się 
z systemu imperialistycznego ca

lego szeregu krajów w Europie 
wschodniej i południowo wsebo 
dniej. Rumunia i Polska — pi­
sze dziennik — uważane były 
za główne podpory tzw. kordo­
nu sanitarnego, który zaimpro­
wizowały mocarstwa zachodnie.

Mki sol liki lirami Su*
BRUKSELA (PAP). — W toku

debaty parlamentarnej nad bud­
żetem ministerstwa spraw zagra­
nicznych sekretarz generalny ko 
munistycznej partii Belgii — Ed 
gar Lalmand — wygłosił przemó 
wienie, w którym potępił niebez 
pieczną dla przyszłości kraju po­
litykę premiera Spaaka.

Lalmand wezwał prem. Spaa-

Letnik amerykański bombardował
ludność cywilną w Grecji

PARYŻ, (PAP). —• Agencja 
Elefteri Ellada podaje komuni 
kat dowództwa greckiej armii 
demokratycznej, stwierdzający, 
że w okolicach miasta Karpenis 
si, zajętego ostatnilo przez ar­
mię demokratyczną, zestrzelo­
ny został samolot, k óry bom­
bardował i ostrzeliwał z kara-

KatastroHn* sytuacja
w  b ry ty js k im  
p rze m y ś le  ty to n io w y m

LONDYN (PAP). — Jak donosi 
prasa brytyjska — przemysłowi 
tytoniowemu w Anglii grozi cał­
kowite sparaliżowanie produk­
cji i masowe bezrobocie w tej ga 
łęzi przemysłu. Anglia odczuwa 
poważ ly brak surowca — liścia 
tytoniowego, a jednocześnie Sta­
ny Zjednoczone wywierają presję 
na Wielką Brytanię, by importo­
wała ona na szeroką skalę ame­
rykańskie gotowe wyroby tyto­
niowe.

W dniu 24 bm. odbyć się ma w 
Londynie konferencja anglo - 
amerykańskich eksnertów gospo­
darczych, która ooraszvć ma spra 
wę „współoracy" między obu kra 
Jami w dziedzinie przemysłu ty­
toniowego

binów maszynowych ludność 
cywilną miasta. Obaj lotnicy 
zginęli Jednym z nich był Grek 
a drugim Amerykanin. Znale­
zione przy zabitym lotniku a* 
meTykańskim papiery, stwier­
dzają, że nazywał się on Selden 
Edner i służył w lotnictwie a- 
merykańskim w stopniu majo­
ra, posiadając numer rejestra­
cyjny A. O. 36629 T 47.

Tymczasowy rząd demokra­
tyczny Grecji skierował w związ 
ku z tym protest do sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie, 
j do wszystkich państw należą­
cych do ONZ, oraz zawiadomił 
o tym wypadku wszystkie kra 
je demokratyczne, całą pnstępo 
wą ludzkość i naród amerykań 
ski.

Tymcza-cwy rząd demokra­
tyczny Grecji Podkreśla, że jak 
widać rząd USA n>e ograniczył 
się do wysłania 800 tys. łon ma 
teriału wrjennego i setek ofice 
rów, którzy kierują działania­
mi armii mrmarebe - faszystów 
skiej. Obecnie oficerowie ame­
rykańscy biorą wprost udział 
w walkach. Tymczasowy rząd 
demokratyczny Grecji wzywa 
ONZ i państwa demokratyczne 
do inte.wencjL

ka do poparcia deklaracji war­
szawskiej z czerwca ub. roku i 
do podjęcia odpowiednich kro­
ków, któreby umożliwiły osiąg­
nięcia porozumienia między wiel 
kimi mocarstwami. Współpraca 
bowiem wielkich mocarstw jest 
warunkiem stałego pokoju na 
świecie.

W debacie nad polityką zagra­
niczną Belgii wzięli również u- 
dział przedstawiciele partii socja 
listycznej i liberalnej, posłowie 
Bohy i Fayat, którzy zwrócili u- 
wagę na straty, jakie przyniosły 
Belgii działalność Beneluxu i 
plan Marshalla.

O e m n n e ł r ^ C ^

orzai nil i  m  M'i
KOPENHAGA (PAP). — W dniu 

23 bm. odbyła się demonstracja 
nrzed gmachem parlamentu, gdzie 
odbywają się obrady ministrów 
skandynawskich .

Grupa duńskiej młodzieży komuni 
Stycznej przybyła na demon-tracje 
ż transparentami, na których widnia 
ły napisy: „Precz ze skandynaw­
skim sojuszem obronnym**, „Precz z 
wojenną polityka Hedtofta*, „Precz j 
z wojną i kapitalizmem'*.

Masy ludowe Rumunii i Polski 
wiedzą, że ich kraje zdradzone 
zostały przez mocarstwa impe­
rialistyczne, które użyły ich tyl 
kio jako monety wymiennej. Ru 
munia i Polska zdają sobie spra 
wę, że bez przyjaźni i poparcia 
ze strony Związku Radzieckiego 
staną się znowu łupem między 
narodowego kapitału.

Przechodząc do omówienia 
sprasyy s* 'eunków rumuńsko - 
polskich dziennik podkreśla, 
że w nowych warunkach przy­
jacielskie stosunki między Pol­
ską i Rumunią nabierają głębo 
kiej treści, ponieważ opiera ją 
się one na wspólnocie celów i na 
fakcie, że oba państwa stanou 
wią ważne czynniki w świato­
wym froncie demokracji na ktś 
rego czele kroczy Związek Ra­
dziecki. 1

Dziennik podkreśla dalej, że 
Polska i Rumunia, które ucier­
piały na skutek agresji Imperia 
lizmu niemieckiego, zajmują w 
sprawie obrony pukoju i w spra 
wie niemeckiej stanowisko idert 
tyczne. Stanowisko to sprecyzo 
wane zostało na konferencji wa{ 
szawskiej, na której Związek 
Radziecki i państwa demokra* 
cji ludowej żądały konsekwent* 
nej demilitaryzacji i denazyfika 
cji Niemiec Zachodnich. Oba 
kraje — pisze dziennik — mają 
obowiązek rozważenia koniecz­
nych środków obrony i utrwalę 
nia własnegio prkoju wobec groź 
by jaką stanowi spółka agresyw 
nego imperializmu amerykań' 
skiego z militarystami Niemiet 

I Zachodnich.

B skup ang elski
poięp:a n? g inkę anlykomu lityczna

LONDYN (PAP). — Biskup 
Birminghamu dr E. W. Bames w 
liście otwartym do prowincjonal 
nego pisma „Birmingham Post'1 
wystąpił stanowczo przeciwko na 
gońce antykomunistycznej i prze 
ciwko podżegaczom wojennym 
Potęoiając przeciwstawianie ko 
munizmu chrześcijaństwu biskup 
Bames stwierdza m in , że ko­
munizm jest „ruchem nolitvczno- 
socialnym, mającym na celu do­
brobyt szarego człowieka** 1 że 
jest on nacechowany „wysokiej 
klasv humanizmem**. Omawiaiac

z uznaniem osiągnięcia komuniz« 
mu, biskup Bames oddaje hołd 
Leninowi jako „jednemu z nai 
większych ludzi XX stulecia**.

Bezrobocie w Danii
SZTOKHOLM (PAP). — Jak 

donosi dziennik „Ny Dag", licz­
ba bezrobotnych w Danii pmeknl 
cza cyfrę 100 tysięcy osób. w tym 
64 tysiące robotników nievwkwa 
liftkowanych. W porównaniu do 
ogólnej liczby zatrudnionych, pro 
cent bezrobotnych jest znaczny.
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Nieszczęście nie sygnalizuje
S l l / e ^ O  m a e B & g & C S C M
Przed uruchomieniem produkcji w cementowni w Rejowcu

Z coraz powolniejszym stęka­
niem wlókł się pociąg na zabło­
coną stacyjkę, Rejowiec. Zesko­
czyłem ze stopni wagonu wprost 
w błoto. Na darmo szukać by 
tu było suchego przejścia. Z lito 
ścią patrzyłem na buty, z nicubła 
ganą systematycznością zmienia­
jące barwę. Trzymając jedną rę 
ką kapelusz, z obawy by nie zer­
wała go wichura, rozglądałem 
się po okolicy. Z jednej strony 
miałem nędzne szopy imitujące 
dworzec kolejowy, a za nim kil­
kanaście domów i pola popstrzo- 
ne tającymi plamami śniegu. Z 
drugiej strony pociąg zasłaniał 
widok. Doczekałem się jego od­
jazdu. Otworzył się nowy widok. 
Nad całą okolicą królował po­
tężny kompleks budynków z wy­
strzelającymi w niebo kominami. 
■Jasne i czerwone budynki stano­
wiły radosny kontrast z brudną 
okolica.

JAK z późniejszych wypowie­
dzi wywnioskowałem, pra­

cownicy ci, cieszą się specjalnym 
uznaniem i miłością robotników. 
Surowi, wymagający ł koleżeń­
scy, zaskarbili sobie uznanie ca­
łej załogi. Starszy, kierownik ru­
chu tow. Kaczyński sam był ro­
botnikiem. Rutyna, pracowitość 
1 wiedza zaprowadziły go na lde 
rownicze stanowisko.

Właśnie szedł nam naprzeciw’ 
inż. Staniszewski. Nic nie wska­
zywało na stanowisko, jakie zaj­
muje. Z odkrytą głową w zasma 
rowanym kombinezonie, niczym 
nie różnił się od robotników’. 
Szliśmy do fabryki przez pokry 
ty rozmokłym popiołem i wap­
niem dziedziniec. Z pozorów są­
dzić można było, że hale świe­
cić będą pustkami. Nad komi­
nami nie unosił się dym, nie do 
chodził szum maszyn.

PRACOWITOŚCIĄ I KOLEŻEN- 
SKOsCIĄ ZASKARBILI SOBIE 

UZNANIE.

f.

Ogarnęła mnie ciepła atmosfe­
ra biurowej pracy. Przez hall 
przechodzili robotnicy. Zatrzy­
małem jednego.

— Którędy do dyrektora?
— Dyrektora nie ma. Wyje­

chał do Zjednoczenia.
— Często tak dyrektor wyjeż­

dża?
, Często.

T robotnik, jakgdyby chcąc po- 
' kryć pewną niedyskrecję, szyb- 
'  ko dodał:
* — Dajemy sobie radę. Wszyst­
kiemu poradzą nasz kierownik 
techniczny Staniszewski i kie­
rownik ruchu Tkaczyński.

$ m il zŁ kredytu 
ha zakup
nawozów sztucznych

powiatowy Zaraąd Zw. Samopo
igtctsy Chłopskiej w Chełmie otrzy­
mał 300 ty*- *ł kredytów na zakup 
powozów sztucznych w okresie wio 
sennym- Kredyty te urząd Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej rozprowadzi 
między członków zamieszkujących 
nn terenie posrczceólnych «di:d po­
wiatu chełmskiego według jakości 
złeby. Gminy Bukowa, Pawłów i 
R+kohipy otrzymają po 300 tyg. zł 
kredytów; £mta»v: Staw’, Olchowleo, 
Wtoniewice, Siedliszcze. Rejowiec, 
Krzywice id, trnaAi, Woisławice. 
Świerże 1 Turka po 200 tys. zł. Gml 
na Chełm otrzyma J00 tya. zł. (z. o.)

FABRYKA W „PROSZKU* 1'.

JEDNO się zgadzało. Fabryka 
nie produkowała, ale jed­

nak żyła. Jak rok rocznie prze­
chodzi remont. W tym roku trwa 
on od 1. I. i potrwa prawdopodo­
bnie do 15. II. Gdy znalałzem się 
już w halach nasunęło mi się po­
równanie „fabryka w proszku". 
Dziesiątki maszyn leżą rozmon­
towane „w drobny mak“. Aż 
dziw bierze, że można te tysiące 
części złożyć z powrotom. Robot­
nicy oęlądają je, czyszczą, szli­
fują. Komisja w składzie: kie­
rownika technicznego, kierowni­
ka cementowni i kierownika ru­
chu uzgadnia, które części trzeba 
zmienić. Nie robi się tego zaraz, 
ale planuje się na rok. czy nawet 
nn dwa.

C  DOTYKAMY maszynistę ko- 
lejki: — Ach, żeby już po 

remoncie! ■— mówi. Żeby tylko 
piece wvtrzvmały, to wozić bę­
dziemy 10, 20 razy tyle, co ubie­
głego roku. Robotnicy wszędzie 
pozdrawiają nas i witają uśmie­
chem. Często maią do zakomuni­
kowania jakąś dobrą nowinę,

CZY SZTANDAR WRÓCI 
DO CEMENTOWNI.

Tow. Wiśniewski Feliks, kie­
rownik zmiany, która zajęła 
pierwsze miejsce we współzawod 
nictwie zespołowym ubiegłego 
roku, mówi, że nie pozwoli wy­
drzeć swojej zmianie palmy 
pierwszeństwa i że w następnym 
kwartale przechodni sztandar 
musi do nich powrócić. Tow. Pio 
trowski Szczepan, również kie­
rownik zwycięskiego zespołu we 
współzawodnictwie w pakowalni 
i wysyłce upomina się o pozwo-

Rosną kadry b ib lio tek arzy
w pow. włodflwskim

wspólnym wysiłkiem inspektora­
tu smolnego, Wydziału Powiatowe­
go i Powiatowego Komitetu Biblio 
•ocznego zorganizowana została we
Włodawie w pierwszej połowie bm. 
dwudniowa konferencja w 
nr -eszkolenia pracowników Pun3ę'  
♦ów bibliotecznych. Konferencja 
żeromacteił* 43 osoby z ziemi wło­

siedawskiej. W HcZbie tej znalazły 
22 kobiety.

W dniu 16. J. w miejscowości Wo 
la Uhruska nastąpiło uroczyste 
otwarcie 8 bibliotek gminnych i 85 
punktów bibliotecznych w powiecie 
włodawskim. Uroczystość odbyła się 
w Domu Kultury mieszczącym bi­
bliotekę gminną i czytelnie.

Drogowcy z Lubartowa
p r  vstępują do współzawodnictwa
> 'V rtniu 22 stycznia nr. odbyło słę 
£■■ czne Walne Zebranie członków 
t ’.id ziało Zw. Zaw. Prac. Drog°- 
ł h w Lubartowie.

Na zebraniu omówiono plan robót
l1"-"’tawycl* i ustalono program Pn c  
o: ..anizacyjn/ch Oddziału 1 Komi­
tet* w*ptf*wodalctw, u  rok W

Po wysłuchaniu sprawozdania u- 
stępnjąccgo Zarządu dokonano w y­
boru nowych Władz Oddziału, a po 
przeprowadzonej dyskns.fi zebrani 
podjęli rezolucję, w której uchwa­
lają przyczynić się pracą swą do bn 
dowy Polski Socjalistycznej według 
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lenie, mimo remontu, pracowa­
nia na drugą zmianę, a choć 
prądu nie ma, to nawet przy 
lampach. W dziale pakowalni 
przybywa jedno cenne urządze­
nie. Jest to potężnych rozmia­
rów' ośmiokomorowy o dwu trzy 
stokonnych silnikach odpylacz. 
Zastąpi dziesiątki wentylatorów. 
Do nowych zdobyczy fabryki za 
liczyć trzeba jeszcze pompę wi­
rową wykonywaną we własnych 
warsztatach, strugarkę poprzecz­
ną do metali i sprężarkę.

Skończyliśm y  wędrówkę
po fabryce. Widziałem za­

pał robotników, widziałem mon­
tujące się kolosy, dźwigane zę­
bate koła łatane dużymi arku­
szami blach, piece 

Czy jest już jednak wszystko 
jak być powinno? Czy czegoś nie 
brakuje, czy nie trzeba jeszcze 
coś poprawić, uzupełnić?
PIERWSZĄ ODPOWIEDZ DAŁ 

WIATR.

H ULA po wnętrzu fabryki 
przez wybite szyby w nie­

zabezpieczonych oknach. Czyta­
my instrukcję inspektora ze Zje­
dnoczenia Fabryk Cementowych 
w Sosnowcu. Instrukcja z 11 li­
stopada. „Okna mają być zabez­
pieczone". Przy nadejściu mro­
zów mogą popękać przewody". 
Do dziś dnia nie wykonano tego. 
Jest na to odpowiedź: — „Fabry­
ka cementu, to nie fabryka cze­
kolady". — Ale tow. Tkaczyński, 
jeśli można to .trzeba ją upodo­
bnić, a zwłaszcza jeśli to wyj­
dzie na dobre. A turbinownia? 
Znów instrukcja: „Turbinownia 
powinna być opalana". Tymcza­
sem w turbinowni zimno. Jak 
mrozy ścisną, popękają na pew­
no przewody z wodą i olej 
skrzepnie. Dlaczego nie ma ba­
riery ochronnej przy jednej ze 
studzien, mimo, że nie dawno o

mało nie było tam wypadku. 
Brak jej jest większym złem, niż 
zasługa projektu zmienienia ba­
rier drewnianych na żelazne 
przy przenośnikach węglowych, 
motorze piecowym, motorach 
mieszadeł i kompresorach.

ZNÓW protokół z październi­
ka, dotyczący działu ener­

getyki. Nie będę go cytował. 
Fakt, — tabliczek dstrzegaw- 
czych brak Zauważyłem robotni 
ków pracujących z lampami o nie 
dozwolonym napięciu 220 volt za 
miast 24 volt i to z lampami bez 
opraw. Robotnik trzyma się za 
sznur zamiast za rączkę. Nieszczę 
ście nie lubi sygnalizować swego 
nadejścia.

Jeszcze raz powrócę do błota. 
W miesiącach letnich nie trudno 
jest porobić chodniki z własnego 
materiału I koszt mały i wystar 
czy do tego nawet dwie pracow­
nice, a wdzięczność zatrudnio­
nych niszczących swe obuwie — 
duża. I możeby tak jeszcze ła­
zienka? Dwie wanny na 600 pra­
cowników z przylegającymi bez­
pośrednio do nich muszlami, to 
coś nie w porządku. Jeśli to już 
jednak mniei ważne, to już ko­
niecznie trzeba zrobić pomokt 
nad torami, by zdążający na noc 
ną zmianę pracownicy nie mu­
sieli lawirować pomiędzy wago­
nami. Śmiertelne wypadki mó­
wią o celowości tego pomysłu. 

O  ŁUSZNIE. że są osiągnięcia 
fabryki, że jest zapał robot 

ników, że inżynierowie i techni­
cy są oddani fabryce. Wybudo­
wano szkołę przemysłową, zapla 
nowano budowę nowej kolonii ro 
botniczej — lecz mimo to wszyst 
ko są jeszcze niedociągnięcia.
^  gdyby tak dyrektorze Sło-

Meble na raty
Przy końcu 1948 r. Centrala 

Handlowa Przemyślu Drzewnego 
oddział w Chełmie przystąpiła 
do sprzedaży mebli. Sprzedaż ta 
jednak ze względu na dość wy. 
soką cenę, nie była dogodna dla 
urzędników i robotników. W ce. 
lu udostępnienia zakupu mebli 
dla świata pracy. Centrala Han 
dlowa Przemysłu Drzewnego w 
rb. przystąpiła do sprzedaży me­
bli na raty. Kupujący umeblowa 
nie sumę należną za meble wpla 
ca w 11 ratach, przy zaltczenin 
oprocentowania od ogólnej sumy 
w wysokości 6 proc. Każdy ro­
botnik i urzędnik może zakupić 
meble za sumę 4-krotnych pobo 

^rów miesięcznych. Dzięki tak 
zorganizowanej sprzedaży In­
dzie pracy beda mogli zaopa­
trzyć się w meble.

Rośnie ilość kół ZSCh
Na początku stycznia br. pra­

cownicy powiatowego Zarządu 
Zw. Samopomocy Chłopskiej przy 
stąpili do współzawodnictwa w 
zakładaniu gromadzkich kół Zw. 
Samopomocy Chłopskiej. Przed­
sięwzięte współzawodnictwo wy­
daje bardzo piękne owoce. Liczba 
kół zorganizowanych w r. 1948 
w ciągu 2 tygodni roku 1949 wzro 
sła z 94 kół na 157. Ze wszystkich 
gmin pajlepej wywiązała się gmi 
na Siedliszcze, w której w każde# 
gromadzie istnieje i dobrze pra­
cuje koło Zw. Samopomocy Chłop 
skiej. (Z. O.)

------- O--------

SP IsztaKi m iy ili m\m
Powiatowa Komenda Służby 

Polsce w Chełmie, zorganizowała 
dla młodzieży kursy szoferów- 
elektrotechników. Biorą w nich 
udział również dziewczęta, wyka­
zując duże zainteresowanie tym,
działem mechaniki. Po złożeniu 

wieki poświęcić jeden wy- l egzaminu uczestnicy kursu otrzy
jazd do Warszawy i dopilnować 
usunięcia tych usterek? A może 
zmianę na tvch odcinkach zoba­
czymy już 16. II w dniu uru­
chomienia produkcji, na która zo 
stałem zaproszony? (jg).

mają prawo jazdy na wozach spor 
towych oraz prawo jazdy IIT stop 
nia. Absolwenci kursu zasilą nie­
liczne kadry szoferów, wprowa­
dzając kobiety rzadko u nas jesz­
cze spotykane w tym zawodzie.

Przybędzie mieszkań w Lublinie
P iany  b u d o w lan e  n a  ro k  1949

Paląca w naszym mieście sprawa budow­
nictwa wkracza w bieżącym roku w fazę reali­
zacji. Planowanie budowy szeregu obiektów 
jeszcze w tym roku opiera się na przyznanych 
kredytach państwowych i instytucji central" 
nych. Plan wykorzystania owych kredytów, 
opracowany w Zarządzie Miejskim w porozu­
mieniu z zainteresowanymi instytucjami, jest 
już gotowy i oczekuje zatwierdzenia przez Ra­
dę Państwa, co nastąpi przypuszczalnie przed 
upływem dwóch miesięcy.

Na terenie m. Lublina poiza Zarządem 
Miejskim planują budowę kilku gmachów rów 
nież instytucje państwowe i organizacje. PKO 
np. planuje w br. wykończenie swego budynku 
administracyjnego, a Państwowy Zakład Ubez" 
pieczeń Wzajemnych przewiduje wzniesienie 
własnego gmachu kosztem 12 mil. zł. Przy ul 
Czerwonej Armii nr. 26 ma być wzniesiony tak­
że budynek administracyjny „Paged‘u“. Prócz 
tego przewiduje się budowę Domu Chłopa Pol­
skiego kosztem 10 mil. zł. budynku administra* 
cyjnego dla Zw. Sam. Chłopskiej (10 mil. zł.) 
i wykończenie bursy, wznoszonej przez Powia­
towy Zw. Samorządowy — kosztem 37 mil. zł.

Zarząd Miejski pragnie w roku bieżącym 
doprowadzić do końca odbudowę ratusza. Pla­
ny naszego Zarządu obejmują ponadto całko" 
witą budowę gmachu dla szkół Nr Nr 15 i 16 
na Kośminku (przy ul. Stalowej) kosztem 34 
mil. zł. budowę Domu Matki i Dziecka (9,5 
mil. zł.). Domu Starców (4,5 mil. zł.) i rozbu­
dowę Muzeum Miejskiego kosztem 6 mil. zł. 
Również i dla przedsiębiorstw samorządowych 
planuje Zarząd Miejski szereg inwestycji. A
WifiC d U  P Mi ei ski e? —  rozbudow o b-Ai

(3,8 mil. zł) i kosztem 8 mil. zł na rozbudowę 
garażów dla MKS.

Poza tymi budynkami o  charakterze użyi 
teczności publicznej także i budownictwo mieść 
kaniowe ruszy w bieżącym roku z martwego 
punktu. Zarząd Miejski przewiduje w tym dzie 
le „budownictwo zastępcze", t. zn. wykańcza­
nie izb mieszkalnych w budynkach (nawet pry 
watnych) niewykończonych, których budowa 
została przerwana w wyniku działań wojen­
nych.

Najpoważniejszym jednak krokiem na<, 
przód w dziedzinie budownictwa mieszkalne* 
go będzie budowa przy Al. Racławickich wiel# 
kiego gmachu o kubaturze pomad 20 tys. nu 
sześć. Fundusze na jego budowę zostaną uzy­
skane ze skumulowania kredytów budowlanych 
szeregu instytucji, które porozumiały się mie­
dzy sobą celem ustalenia procentowego udzia 
łn w użytkowaniu gotowego gmachu przez ich 
pracowników, proporcjonalnie do wkładu fi" 
nausowego poszczególnych in tytucji. W tym 
wspólnym budowniu uczestniczą więc: Zarzad 
Miejski, Kuratorium O. S. L., Państw Bank' 
Rolny, Woj. Zw. Samorz., Dyrekcja Okr. Kol 
Państw., administracja państwowa, a prawdo­
podobnie przystąpi doń i UMCS. Uzyskana w 
ten sposób suma kredytów wyniesie 100 — 130 
mil. zł.

Budowę nowego wielkiego, nowoczesnego 
gmachu mieszkalnego będzie realizował Zakład 
Osiedli Robotniczych. Plany budynku zostaną 
opracowane według tych samych wytycznych, 
jakie ZOR realizuje przy budowie osiedli ro­
botniczych wT Warszawie i  innych miastach
p *-7 o rn p ę J nvr\rr^



Stf. f SZTANDAR TTmt> Nr U

Z a rzą d  w  p o w ie c ie
Dokończenie ze str. ł.

Związek Sam. Chłopskiej po­
wołał do życia nowe formy or­
ganizacyjne spółdzielczości rolni 
czej. Uniwersalna spółdzielnia 
gminna usuwa przyczynę niedo- 
ińagań na odcinku zaopatrzenia 
i zbytu. Zrzeszenia branżowe nie j 
tylko służą radą i pomocą mało j 
i średniorolnemu chłopu, lecz tak 
że umożliwiają racjonalne plano- 
%vanie produkcji roślinnej i zwie j 
rzęcej. Organizowane przez Zwią j 
zek bloki nasienne pozwalają na 
stałe zwiększenie plonów z ha, 
a rejonizacja hodowli i produkcji 
roślinnej przyczynia się do zwię­
kszenia dochodowości gospo­
darstw rolnych. Prace kultural­
no-oświatowe prowadzone przez 
Samopomoc Chłopską umożliwia 
ją wsi wy dźwignięcie się jej z 
wiekowego zacofania.

Przytoczone wyniki nie wyczer 
pują jeszcze wszystkich osiągnięć 
zorganizowanego ruchu chłopskie 
go jakim jest ZSCh. Należy bo­
wiem jeszcze wspomnieć o wysła 
mu na bezpłatne leczenie do 
uzdrowisk 6.400 osób i prowadzę 
nie ponad 3.000 dziecińców. Osią 
łfnięcia te nie były łatwe. Prze­
prowadzono je wśród toczącej 
się walki klasowej. Wszystkie 
próby dźwignięcia mało i średnio 
rolnych na wyższy poziom usiło­

wali paraliżować bogacze, k tórzy! 
chcieliby w dalszym ciągu wyży 
skiwać biedotę. Samopomoc po­
djęła szereg akcji, by i na tym 
odcinku wyzwolić biednego chło­
pa z ucisku bogaczy. Tworzy się 
ośrodki maszynowe, zakłada ele­
ktryczność itd.

Wieś polska wkroczyła na no- j 
wy etap, wyrównania swych wie j 
kowych zaległości i stworzenia 
narodowi jak najlepszych warun 
ków życiowych. Po referacie wy 
wiązała się ożywiona dyskusja. 
Ob. Piotrowski stwierdza, że mi­
mo usunięcia wrogów klasowych 
wracają oni na równorzędne sta­
nowiska w innych instytucjach, 
jak to jest np. z wójtem w Beł­
życach ,którv usunięty z gminy 
pracuje w spółdzielni. Ob. Pa­
wlak porusza sprawy kulturalno 
oświatowe i mówi o potrzebie 
planu oracy świetlicowej, oraz 
zaopatrzeniu wiejskich ośrod­
ków w broszurki 1 sztuczki tea­
tralne. Brak tych ostatnich jest 
dotkliwie odtruwany w terenie.

Ob. Berger stwierdza, że zni­
kome tylko procent członków 
spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej należy do związku SCh.

Ob. Osiński proponuje, by w 
zarządach gminnych byli płatni 
sekretarze, co usprawniłoby i 
uaktywniło prace zarządów.

e  P m m  R a d z i e c k a
Zgłoszenia na prenum eratę przyjm ują i udzielają informacji' 
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Rozdzielnic R. S. W. ..PRASA"
Biała Podlaska
Biłgoraj
Chełm
Hrubieszów
Krasnystaw
Kraśnik
Lubartów

Luków 
Puławy 
Radzyń
Tomaszów Lubelski 
Włodawa 
Zamość

Katalogi do wglądu na miejscach 
Duży wybór pism I czasopism

Między innymi uzyskać można:
„Boleszewlik14 . . . .  pren. roczna zi 283. 
„Nowoje W remia11 . . „ ,,
„Krokddił11 . . . .
,.SSSR na strojkie" . . „
„Woprosy Istorii11 . . .  ,, »

i wiele innych.

906.—
509.—
564.—-
680.—-

Uroczystości mickiewiczowskie
Z a m o ś c i u

Ob. Stachyrowa porusza spra­
wę niedostatecznego zaopatrze­
nia spółdzielni w węgiel i naftę, 
a następnie apeluje by aktywiści 
ZSCh werbowali na członków 
Samopomocy swe żony, córki 
lub siostry.

W oodsumowanhi dyskusji wi­
ceprezes Zarządu Wojewódzkie­
go ob. Pietrzak stwierdza, że wie 
le z poruszonych spraw jest słu­
sznych, lecz w większości wy­
padków. jak np. przy zaopatrze­
niu spółdzielni w węgiel i naftę 
winny koła same interweniować. 
Należy złożyć zapotrzebowanie 
do Gminnej Spółdzielni, a ta na- 
pewno sprowadzi potrzebne arty 
kuły. Jeżeli chodzi o pracę b. 
wójta z Bełżyc w spółdzielni to 
winien on być usunięty na pod­
stawie wytycznych zawartych w 
statucie.

Również jeżeli chodzi o wer­
bowanie członków do Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej to przedsta­
wiciele spółdzielczości winni 
wziąć udział w tej akcji i uświa­
damiać chłopów o celach i zada- j 
niach oraz o roli ZSCh.

Trzeba jednak zaznaczyć, że j 
powiat lubelski ma też i sukcesy 1 
w swej pracy Do tych należy j 
otworzenie 50 kół gromadzkich; 
oraz zwerbowanie 2185 człon- ■ 
ków zoraanbowanych 26 dzie- , 
cińców letnich urządzenie 16 
ośrodków maszynowych.
Na rok przyszły planuje się i 

zwiększenie ośrodków maszyno- i 
wych o 3 nowych. Urządzenie 
20 filii gminnych spółdzielni, i 
zorganizowanie dodatkowe 25 
dziecińców. powołanie dwu zrze­
szeń branżowych, a mianowicie 
zrzeszenia hodowców jedwabni- ' 
ków i zwierząt futerkowych. Po­
nadto projektuje się założenie 20 : 
świetlic, 18 zespołów artystycz-1 
nych
ceniowych, jak również zwiększę 
nie prenumeraty pism fachowych 

Należy przypuszczać, że przed- ! 
stawione w dyskusji opinie z te- J 
renu powiatu zostaną załatwione i 
przez nowoobrany zarząd, który j 
został jednogłośnie powołany!

W

W dniu 15 bm. sala kina w Za 
mościu wypełniła się miejsco­
wym społeczeństwem, które- ze­
brało się tłumnie, aby uczcić 150 
rocznicę urodzin naszego wiesz­
cza. W programie znalazły się: 
występ orkiestry ludowej Stani­
sława Namysłowskiego, referat

dyr. Bojarczuka o żydu i twór­
czości poety, recytacje adwokat* 
Branickiego i prof. Lachowicza 
wyjątków z dzieł Mickiewicza* 
oraz występ chóru szkoły peda­
gogicznej pod kierownictwem 
prof. Dobrzańskiego.

S t u d e n c i  U M C S  s z k o l ą
przodowników zdrowia w Barłogach
Wielką popularnością wśród mie 

szkańców wsi Barłogi w gminie Ku 
rów cieszy się 15-dninwy kurs dla 
przodowników zdrowia, na którym 
wykładają prelegenci z Woj. Wydz. 
Zdrowia i medycy z Uniwersytetu

im. Marii Curie Skłodowskiej. Na 
wykłady przychodzi prawie cał» 
wieś i zaznajamia się z podstawo­
wymi zasadami higieny i pierwszej 
pomocy w nagłych wypadkach, (tz)

TABRft WY3M1YCH 55 LITE Bil
4 -ty dzień ciqqnienia i-szej klasy

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
35363 w Katowicach.

Wygrane po 100.000 *1 padły na 
Nr Nr 116 2425 19365 88767.

Wygrane po 40 000 zł padły ns 
Nr Nr 3320 9496 21826 29814 47904 
61473 70987.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 449 4593 5821 8185 8698 19762 
30619 31546 39422 39656 41392 54144 
63365 64971 72966 74860 75663 77365 
79538 85343 91863.

Wygrane po 8.000 zł.
500 4191 5438 5498 8780 8472 9557 

9756 13194 13978 14999 15586 18019 
25406 27002 28245 33175 33709 37387 
38606 38851 40728 42652 46336 47720 
49639 50219 50707 52632 52705 53407 
54616 55550 56987 59209 60512 61309 
62421 64914 66536 71819 72795 74430 
75749 80991 82711 82809 86100 87155 
875S7 89044 90942 93305 93618 93701 

Wygrane po 4.000 zL
527 692 134 2034 316 3050 519 710 

5134 200 339 421 6289 7859 877 8533 
724 9398 850 957 10813 11528 504 852 
12005 13049 14629 -6072 200 922 22312 
452 803 21028 069 654 22009 23208 440
918 24378 391 870 25319 26484 531 

i 13 zespołów samokształ- ! 21478 28475 29340 393 424 30-133 516
1 588 769 732 873 33092 146 287 34798 

S5169 214 800 98- 36322 378 37614
38471 39207 455 40056 327 346 433 789 
837 41315 42519 43116 514 44558 45413 
426 46052 801 47397 48909 018 817 
50218 487 550 51323 52341 694 53083 
297 587 755 54282 619 620 740 55417 
506 545 56078 202 854 57252 431 751 
876 59326 789 60388 62486 63415 65271 

przez delegatów gmin i gromad i 86121 544 67442 70209 995 71204 885 
powiatu lubelskiego.

Wybrali oni spośród siebie lu­
dzi znanych, uczciwych, którzy 
nie zawiodą i dopilnują sprawie­
dliwego rozdziału nawozów sztu­
cznych, zbóż siewnych itd.

Na zakończenie wyborów od­
śpiewano hymn chłopski.

72395 692 807 73110 182 74574 878 887 
| 75902 76030 317 724 77630 723 79639 
i 680 80212 430 81341 82073 408 552

83062 602 697 84591 597 703 85441
I 87501 605 723 860 900 83119 154 560 
I 790 89^03 43! 90360 821 997 9134!

92136 322 758 779 93268 397 679 920 
94016 342 462 510 707.

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 d .
■ i-go dnia ciągnienia 

5637 64 72 88 925 91 7il20 365 465 
77 640 784 848 77118 391 497 690 
.92 863 944 78003 40 52 62 137 40 
141 61 75 248 341 548 75 600 38 79 
728 65 72 88 970 79154 63 223 4lS 
49 81 508 662 899.

80065 109 255 607 81024 99 15# 
247 313 23 94 556 57 608 83 740 5T 
818 24 33 922 32 88 82152 258 94 3 «  
438 612 24 43 69 977 83101 351 478 
87 91 558 672 852 64 69 906 7 84044 
116 59 77 291 449 85 548 674 802 68 
67 877 85010 235 320 87 649 710 868 
987 85381 86122 30 287 317 417 30 
518 44 603 11 16 54 745 829 923 
87020 237 621 24 786 845 959 88022 61 
81 88 183 203 332 47 627 31 704 54 
66 71 87 828 59 66 915 89007 224 316 
28 64 478 711 42 838 49 915 22 90016 
53 138 209 507 32 648 71 947.998 
91148 339 426 561 657 84 928 99 
92249 83 678 868 935 93273 97 463 
650 711 48 877 99 966 04147 274 
784 830 48 965 95000.

Wygrane po 1.000 sł 
z 2-go dnia ciągnienia

51 63 261 94 504 629 77 1146 «* 
285 395 434 40 589 92 702 836 911 &  
2107 108 315 26 478 542 640 739 6» 
94 810 92 976 3000 132 46 291 93 30# 
468 631 839 900 4038 171 80 202 45 71 
94 439 521 47 54 87 681 827 988 519U 
219 68 90 97 345 472 73 74 543 64 61« 
96 769 82 800 72 958 6020 303 333 50« 
619 710 48 6382 87 940 48 76 7009 110 
35 213 15 17 346 54 638 57 74 788 988 
8090 322 404 643 864 933 9130 250 389 
397 742 43

10198 488 522 636 98 11161 202 44* 
53 74 92 563 80 643 785 843 50 76 932 
12031 159 324 325 95 729 99 13007 140 
428 47 533 44 76 655 739 805 21 1408» 
150 348 490 540 716 14800 15011 100 
74 267 325 61 522 94 631 745 58 98 
16034 94 223 349 412 545 720 833 46

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro
e x s s s i a

ZARZĄD OKRĘGOWY PAŃSTWOWYCH 
NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH 
w Lublinie, ul. Radziwiłłowskn 3.

* M  r  o <1 ii I:
30 księgowych technicznych 

7 huchalU-rów btlansisiów 
7 administratorów.

Wyżej •wymienieni będą zatrudnieni na majątkach. 
Podahia wraz z życiorysem należy kierować pod 

powyższym odresem Wydział Personalny.
Naczelnik Wydziału Personalnego 

126 (—) M. Węgrzynowski

L n t t t  ! M i i  t a i t i  t a n r i i i
Lublin, Cicha 8, tel. 27*05 

poszukują od zaraz:

| .  Inżyniera lub doświadczonego tech­
nika budowlanego na stanowisko 
Szefa Działu Inwestycji;

2. Dwóch techników budowlanych — 
do Działu Inwestycji;

3. Doświadczonego fachowcu Ceramika.
4. Kreślarza.
5. Księgowych - btlansisiów, Księgo­

wych. 175 K

.......... ............  ........

N A U K A

KORESPONDENCYJNE 
kursy Księgowości Kup. 
Insi. W. Z. w Lublinie, 
Bernardyńska 14, Skryt­
ka pocztowa 15. Zapisy 
informacje, 39 G

R Ó Ż N E

ZGUBIONO kennkarrę 
oraz leg. kolejową wyd. 
przez DOKP — Lublin 
Nr 234555 na nazwisko 
Pidek Anna zam. ul. Za 
mojska 4/15. 161 G

ZGUBIONO karlę rejestru 
cyjną wyd. przez P,KU 
w Lublinie — powiat na 
nazwisko Madej Henryk 
zamieszkały w-eś Pa­
włów poczta Piotrowice 
k/Lublina. 155 O

MUCA Michał zam. kol. 
Tarnogóra r-ubi! dowód 
tożsamości konia. 156 G

ZGUBIONO stałą legity­
mację partyjną PPR Nr 
412 — 890, wydaną przez 
Powiatowy Komitet PPR 
Lublin na na-zwisko O- 
rzeł Marian. 168 G

ZGUBIONO dowód osobi 
sty wyd. przez Zarząd 
Gin, Opole. Zaświadczę, 
trie wojskowe (odrocze­
nia) wyd. przez RKU 
Włodawa Protokół o na 
daniu ziemi wyd. przez 
RKU oraiz kwity o wpła 
ceniu podatków na naz­
wisko Stocki Kazimierz, 
wieś Kalinka gm. Opole.

158 G

KARPIŃSKI Józef zam. 
kol. Krzcien gm. Lud­
win zgubił dowód osobi­
sty oraz dowód tożsa­
mość; konia. 162 G

W związku z przeprowadzką Biur Wydziału Opieki Spo­

łecznej Zarządu Miejskiego do budynku przy ul. Królew* 

skiej 11 oraz Biura Ewidencji Ludności do Trybunału,

biura te ui dniach 2 3 , 24* i 2*1 
stycznia for. nie będą czynne.
Wydział Opieki załatwiać będzie jedynie w tym okresie inte­

resantów w nagłych sprawach chorobowych.

Za Prezydenta Miasta 

(mgr St. Pasek)
176 Naczelnik Wydziału

UNIEWAŻNIA się kon­
cesję na sprzedaż wyro­
bów spirytusowych, wy­
danych na imię Lubel­
skiej Spółdzielń; Spożyw 
ców za Nr 504 i 508.

149 K
ZGUBIONO zaświadcze­
nie wyd. przez RKU 
Lublin — Powiał, dwa 
kwity na 20 sat. podkła 
dów z PKP — Lublin, 
wyd. na nazwjsko Broń 
kowskj Bolesław oraz do 
wód osobisty wyd. na 
nazwisko Brońkowska J j  
łia zam. Majdan Wrol- 
kowski. 159 G

SKRADZIONO legiltwma- 
cję wydaną przez OkręgO 
wą Izbę Aptekarską w 
Lublinie, oraz kartę ror 
poznawczą wydaną przez 
starostwo Grodzkie w Lu 
blinie w 1942 r. na naz 
wisko Z:eljńska Janina 
zamieszkałej Ka.linaw.sz- 
czyzna 44. J60 3

JASIŃSKI Stefan zam. 
kol. Tarnogóra zgubi! do 
wód tożsamości kon'a. 
_____________ 157 G
ZG" RIONO zaświadcze­
nie wojskowe wyd. przez 
RKU Lublin — Powiat 
dowód osobisty metryką 
ślubne oraz iane zaświad 
czenia wyd. na nazwisko 
Kossak Bolesław. 167 fi

ZGUBIONO zaświadcze­
nie demobilizacji wyda­
ne przez RKU Lublin — 
Miasto na nazwisko Ga­
włowski Edward. 165 G

ZGUBIONO leg. Nr 67 
wyd. przez PMT z wkład 
ką autobusową na naz­
wisko Różajska Staniała 
wa. 166 G

S1EK Józef, zam. Maj­
dan Grabina pow. Kraś­
nik zgubił dowód osobi­
sty wyd. przez gm. Za­
krzówek. 163 g

SPRYCHA Stanisław, za­
mieszkały Teodorów gm 
Jarczów zgubił dowód 
tożsamości konia. 169 G

DNIA 18 styczmii b. r. 
zginął pies wilk jasny 
w kagańcu aluminiowym 
Łaskawy znalazca pro­
szony jest o odprowadzę 
nie za wynagrodzeniem, 
ul. Lubartowska 34/5.

171 r.

ZGUBIONO leg. wyd. na 
przejazdy ulgowe na naz 
wisko Biela Rozalia, za­
mieszkała Morsztynów 4.

172 r,

S1EK Stanisław zam. Maj 
dan Grabina pow. Kraś­
nik zgubił książeczkę 
wojskową wyd. przts 
RKU Kraśnik. ł «  6
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Z w y c i e c z k ą  w D o m u  L
Staraniem Woj. Oddziała Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej w Lublinie 

wyjechała w dnia 20 bm. 173-osobown wycieczka młodzieży ze szkół i za­
kładów pracy do muzeum leninowskiego w Poroninie.

Muzeum lo, utworzone staraniem Żarz. Główn. Tow. Przyj. Polsko. 
Radzieckiej z początkiem r_ ub., mieści się w prostej chacie góralskiej,' 
gdzie Lenin zamieszkiwał w r. 1613 u Pawła Gula Mostowy.

Domek ten uległ wprawdzie 
częściowemu zniszczeniu, ale po 
koję w których mieszkał Lenin 
są nienarusrore.W sypialni stoi 
nawet łóżko, na którym Lenin 
jypiał i stół, przy którym pra­
cował. W Poronin:e i sąsiednich 
wsiach mieszkało kilku emigran 
żów rosyjskich, którzy często 
zbierali się u Lenina. Syn Pa- 
wła Guta, liczący wówczas 15 
lat, opowiada, że pamięta Le­
nina z tamtych czasów i że czę 
sto przysłuchiwał się dyskusjom 
jego z towarzyszami, chociaż 
nic nie rozumiał.

Wprawdzie nie mamy dowo 
dów na bytncść także i fc w. 
Stalina w Poroninie, ale wie­
my, że 10 stycznia 1913 r. był 
on w Krako irie na naradzie. Fo 
tokopia uchwał tej narady znaj 
duje się w muzeum leninow­
skim, również jak i fotokopia 
uchwał drugiej narady KC, od­
bytej w Poroninie w październi 
ku tegoż roku. Z tej drugiej na 
rady zachowało się zdjęcie gru

K ro rźw etowe TUI
Kino dźwiękowe TUR (Krak. 

Przedmieście 21) wyświetla w dniu 
25. I. 1949 r. tj. we wtorek o godz. 
17,30 następujące filmy: 1) Młode
lwy w ZOO, 2) Motyle, 3) Na wy­
spach Mcrza Północnego, 4) Wytwa 
rzanie jedwabiu, 5) Przygody Wic­
ka 1 Wacka. Bilety wstępu w cenie 
20 zL

Cotead dziś idziemy
K I N A

APOLLO: „Dzieci ulicy" 
seanse: godz. 1 <, »V.30, 20

BAŁTYK: „Młodzi idą"

RTALTO: „Niebo czy piekło" 
godz. 15, 17. 19

I M I R I
rFATR MIIMSKl 

,2<>łn!erz i bohater4* 
g. 19 30.

IF.ATH MUZYCZNY:
^W‘.ktor:a i Jej huzar® 
g. 1930

»,.«,.1 wie Ratunkowe tel 22-7S 
Straż Pożarna &
<nni> n-lf* Miasta M O. tel 23-«:-

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
WTOREK, 25 STYCZNIA

5 20 Koncert. 610 Dziennik. 6,30 
Muzvka. 7,00 Powt. wiad. dzienni­
ka. 7.75 Muzyka. 8.30 Stare i nowe 
14). 8 50 Muzvka. 9.30 Wszechnica 
Rad!owa. 11.40 Kronika nol.-gosp. 
Rumunii. 12 00 Wiad. południowe. 
12,20 Na swojską nutę. 12.43 Aud. 
dla wsf 15 30 Nowe szaty kró’ew- 
skie — aud. dla dzieci 16,00 Dzien­
nik. 16.30 Pieśni 1 tańce Lubelsz­
czyzny. l^ OO Muz. polska. 17 50 Si­
ła naszych ruchów — pog. 18,00 Lek 
cja rosyjskiego. 18,15 Pieśni Chop* 
na. 18.30 Walce. 18.50 Powstanie 
Czerwonei Armii — pog. 19,10 Kon 
cert symfoo;czny. 19.40 Wszechnica 
Radiowa. 20,00 Dziennik. 21.00 Kon 
cert Krakowskiej Ork. i Chóru PR.
22.00 Mozaiko muzyczna. 23,0« O st 
wiadome*

py około 15 osób, wśród któ­
rych widzimy Lenina i Stalina.

Starzy górale opowiadają, że 
w r. 1914 odbyła się także dosyć 
liczna narada w sąsiedniej wsi 
— Białym Dunaju, gdzie leż 
mieszkali jacyś Rosjanie, któ­
rzy, tak jak i Lenin, byli za­
meldowani tylko w Krakowie

W muzeum oglądamy kartę 
zameldowania się Lenina w 
Krakowie, znalezioną w archi­
wum Urzędu Meldunkowego. 
Czytamy wyraźnie: miejsce za­
mieszkania — Zwierzyniecka 
218, skąd przybył — z Paryża* 
zawód — pisarz, wiek — 42 1., 
stan cywilny — żonaty, data za 
meldowania — 4.VTI.1912.

Są tam jeszcze dwa ciekaw? 
dokumenty histotyczne. Jeden 
—to telegram z dnia 7.VtI.19t4, 
wysłany przez Lenina do pro­
kuratora w Krakowie w dniu 
jego aresztowania z prośbą o 
natychmiastowe wyjaśnienie tej 
sprawy. Drugi - -  to telegram 
prokuratora do władz Nowego 
Targu z dn. 19.VTII.1914 r. z po 
leceniem niezwłocznego zwol­
nienia Lenina. Lenin, areszło- 
wany przez władze austriackie, 
siedziuł w:ęc 11 dni w areszcie 
nowotarskim. W wydostaniu się 
na wolność pcimogli Lenin^wi 
Polacy: poseł do sejmu wiedeń 
skiego Adler i wielki nasz poe­
ta Kasprowicz. Starzy górale 
miejscowi pamiętają dobrze te 
wydarzenia.

Dobrze byłoby, gdyby Żarz 
Gł. Tow. Przyj. Polsko-Radziec 
kiej mógł uzyskać dodatkowe 
informacje, związane z działal­
nością rewolucjcmistćw rosyj­
skich w tym okresie w Krako­
wie i Poroninie.

Ozonek Stanisław'
* * *

We czwartek Inia 19 b. m. 
zgromad aiiśm^ się tłumnie w 
sali Zw. Zarodowego Koleja­
rzy. Delegac: młodzieży ze szkół 
i fabryk, jadący zbiorowo z wy 
cieczką do muzeum Lenina w 
Poroninie, zdradzają wyraźne 
podniecenie. 7, p;ecierpliwnśc:ą 
oczekujemy chwili wymarszu 
na dworze-. Szybko zajmujemy 
miejsca w w ago^ch. Jest nieco 
przyciasno, ale humory są do­
bre. Gdy tvlko pociąg ruszył 
zaczynamy śpiewać. Rychło za­
pada mrok, ale w waconach o- 
żvw;enie nie ucicha Nocą prze 
ieżdżamy przez Kraków, Rabkę 
i z rana jesteśmy wreszcie w 
Pornnmie.

Z dworca udajemy się pie«zo 
do muzeum, m;eszczącvm się 
w chacie gdzie mieszkał Lenin 
nrzeJ .% laty. Tu ogarnia nas 
dziwne uczucie. Jesteśmy onie­
śmieleni. Zdaje nam sie. że pa 
trzą na nan oczy tego Wielkie­
go Człowieka. Oczyma naszej 
wyobraźni widzimy jego p o s ta ć

R*zem do irorz?!
Napis ten, a raczej jego przekład 

na język czeski „Spolecne k‘moru!“ 
—widniał na pięknym modelu jach 
tu, jaki lubelski Oddział Ligi Mor­
skiej przesłał w upominku dla cze­
chosłowacką delegacji na Kongres 
Zjednoczeniowy. Jak się dowiaduje 
my — twórcą tego miłego daru był 
ab. Kokoszyński, członek Młodzieżą 
wego Koła L. M. w Lublinie.

SZPITAL OKRĘGOWY —
hu c z c i  Leninui w Poroninie

e n i n a
na tle tego prostego wnętrza. 
Czujemy jego obecność.

Przewodnik zapoznaje nas z 
życiorysem Lenina, -  liczne fo 
tografie są doskonałą ilustracją 
jego słów. W około panuje ci­
sza. Staramy się zapamiętać każ 
de słowno przewodnika. Uświa­
damiamy sobie, że choć Lenin 
umarł, ale duch jego żyje wśród 
nas, żyją idee, które on głosił. 
Z podziwem myślimy o tym czło 
wieku. Cała nasza Liczna groma 
da przyrzeka w sercu pracować 
tak jak Lenin.

Szybko mija czas, przeznaczo 
ny na zwiedzanie Domu Leni­
na i musimy wracać na dwo­
rzec. Mimo, że w podróży spę­
dziliśmy całą noc bezsenną, hu 
mory są świetne. Wszyscy są za 
dowoleni, ponieważ zwiedzenie 
muzeum dało nam bardzo wie 
le, a pTzede wszystkim wzbu­
dziło w uas zapał do pracy nad 
dokończeniem dzieła, które 
wielki Lenin rozpoczął. To też 
i w drodze powrotne5 w pocią­
gu rozmowy nasze koncentro­
wały się wokó* osobv Wodza 
Proletariatu i tego cośmy wi­
dzieli w muzeum, poświęco- 
rym Jego pamięci.

Maria Gajduk

W dniu 19 bm. w sali TUR-u od­
było się rozszerzone plenarne posie 
dzenie Zarządu Okr. Zaw. Prac. 
Drogowych przy udziale przedsta­
wicieli administracji drogowej 1 
władz związku.

Referaty wygłosili: przedstawi­
ciel KW PZPR tow. Królikowski, 
naczelnik Wydz. Komunik. Urzędu 
Woj. — Inż. Amon. przedstawiciel 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Dróg. R. P. — tow. Dobrzyński oraz 
przedstawiciel OKZZ tow. Prol.

Po ożywionej dyskusji nad refera 
tami 1 innymi punktami porządku 
dziennego (plan prac na rok 1949) 
zebrani uchwalili rezolucję, w któ­
rej w imieniu 50 tysięcznej rzeszy 
drogowców lubelskich witaja Zjed­
noczenie Partii Robotniczych jako 
historyczny moment dziejowy dla 
narodu polskiego, wiodący go do

W ubiegłą niedzielę w Wojsko­
wym Szpitalu Okręgowym od­
był się uroczysty wieczór, po­
święcony uczczeniu 25 tej roczni­
cy śmierci Lenina. Udział w nim 
wzięli wszyscy pracownicy szpi­
tala i chorzy.

Referat o życiu i dziele Wiel­
kiego Wodza Proląjariatu Swiato

Akt oskarżenia zarzucał Cenzar- 
towlczowi, że na początku okuoacji 
we wsi Kępa brał udział w wiesza­
niu 6 Polaków, złapanych uprzed­
nio przez Niemców, a w lesie „Dę- 
hówka‘‘ koło Lublina zabił z rewol­
weru młodego osobnika, który przy 
w5eziony był w  celu wskazania 
miejsca przejścia przemytników.

Poza tym w październiku 1943 r. 
ujął i zastrzelił na ulicy Farbiar- 
skiej w Lubbnie członka ruchu opo 
ru Bronisława Berezę, który posia­
dał tajną radiostację nadawczą. Po­
nadto Cenzartowicz zabił dwóch 
młodych partyzantów w lesie koło 
Zemborzyc.

Badany na rozprawie głównej os­
karżony nie przyznał się do żadne­
go z zarzucanych mu czynów i dał 
szereg mętnych wyjaśnień, wplątu­
jąc w swe zeznanie szczegóły o rze

pestępu, dobrobytu i sprawiedliwo­
ści społecznej, oraz przyrzekają pra 
cować usilnie dla przyśpieszenia ter 
mlnów realizacji państwow—k pla­
nów gospodarczych.

--------O-------

AKADEMIA
mickiewiczowska

Komitet Obchodu „Roku Mickie­
wiczowskiego'4 postanowił zapocząt­
kować uroczystości związane ze 150 
rocznicą urodzin Adama Mickiewi­
cza akademią w dniu 30 bm. tj. w 
niedzielę w sali Teatru Miejskiego. 
W akademii tej wezmą udział czo­
łowe siły naszego świata artystycz­
nego. Bogaty jej program obejmie 
m. in. inscenizację fragmentu II Cz. 
„Dziadów44, „Ody do młodości44, re­
cytacje szeregu utworów poetyc­
kich Mickiewicza i  występ Filhar­
monii Lubelskiej,

wego wygłosiła tow. Sokołowska. 
W części artystycznej w montażu 
scenicznym, osnutym na wierszu 
Majakowskiego o Leninie, wystą 
pił świetlicowy zespół ZMP przy 
KW PZPR, orkiestra zaś KW 
PZPR pod batutą tow. Lewan­
dowskiego odegrała szereg oko­
licznościowych utworów.

kornym prześladowaniu go przeł 
kierowników Niemców w czasie je­
go pracy w policji kryminalnej. Z 
zawodu rzeżnik już w 1929 roku 
wstąpił do policji państwowej, po 
czym, po wkroczeniu Niemców zo­
stał ich agentem i objął referat tzw. 
bandycki w niemieckiej policji kry 
minalnej. Początkowo pracował w 
biurze przy ul. Zielonej, potem Na­
rutowicza, a wreszcie przydzielony 
został do biur przy ul. Uniwersy­
teckiej.

Twierdzi, że nikogo nie zabij at, 
a jeśli chodzi o sprawę w lesie „Dę 
bóWka“ to zlikwidowany był ban­
dytą, i czynu tego dokonał Jan Dra 
pak, bezpośredni jego zwierzchnik. 
W Kępie asystował tylko przy wie­
szaniu jako eskortujący więźniów. 
O zastrzeleniu partyzantów nic mu 
nie wiadomo. Bronisława Berezę — 
według wyjaśnień Cenzarto wieża
ujął jakiś inny wywiadowca, a źli 
ludzie całą sprawę zwalili na niega

Zeznania świadków jednak pogrą 
żyły całkowicie oskarżonego.

Jeden z nich m jr Postowicz oś­
wiadczył, że Cenzartowicz znany 
był ze swej wrogiej działalności 
wszystkim komórkom wywiadow­
czym organizacji podziemnej. Swia 
dek, jako członek ruchu oporu, 
sprawujący wyższe funkcje w orga 
nizatji sam miał w swym ręku mel­
dunki stwierdzające szkodliwą dzia 
łalność C en żartowi cza, a nawet wio 
dział o wyroku, jaki podziemie wy­
dało na oskarżonego. Z zeznań Po- 
stowicza wynika niezbicie, że Cen­
zartowicz istotnie dopuścił się wszy 
stkich zarzucanych mu czynów, ja­
kie znajdują się w akcie oskarże­
nia. Dalsi świadkowie, współpra­
cownicy „KRIPO44, a koledzy Cen- 
zartowicza zeznaniami swymi po­
grążają oskarżonego. Był on zaufa­
nym Niemców, którzy polecali mu 
sprawy „bandyckie", z jakich oskar 
żony wywiązywał się ku ich pełne­
mu zadowoleniu.

Na rozprawę powołano przeszła 
30 świadków. W większości wypad­
ków wydają oni niepochlebną opi­
nię o oskarżonym. Proces potrwa' 
przez dłuższy czas.

Plenum Z w . Zaw . Drogowców

Agent i sługus hitlerowski
Józef Cenzartowicz — przed sadem

Wczoraj w sali SO w Lublinie odbył się proces 46-cio letniego Jó­
zefa Cenzartowicza, dawnego przedwojennego agenta granatowej po­
licji, a w  czasie okupacji wywiadowcy KRIPO — oskarżonego o współ 
pracę z okupantem oraz mordowanie Polaków działających w ruchu 
wyzwoleńczym.

^  s  i® o  r  r  ♦
Wyniki popołudniowych gier niedzielnych 

w siatków ce i koszyków ce
S’alkówka męska Klasa R.: 

WKS „Lublinianka" IB, — MKS 
IB, 2:1 (15:13, 7:15 i 15:12).

P> równorzędnej grze wy* 
grała bardziej opanowana ner­
wowo drużyna wojskowych. 
Drużyny wystąpiły w następują 
cych składach: „Lublinianka41: 
Staniszewski, Kocot, Zielonka, 
Kołodyński, Kister, Chndoń.

MKS w składnie: Błaszczyk.
Chromiński, Ryś, Maliszewski, 
Dunajewski, Bień.

Koszykówka męska KI. A.
KS ,.Czyn“ — AZS. 20:0 (wn.).
AZS nie stawił się do spotka­

nia, oddając punkty wałkowe* 
rem.

Koszykówka męska KI. A.
„Lublinianka- — MKS. 67:‘J2 

(23:14).
Wojskowi wygrali len mecz 

bez większeg* trudu Do orzer-

wy gra toczyła się z wyraźną 
przewagą Lublinianki, której 
napastnicy (szczególnie Borow­
ski) przestrzel!wali z najdogod 
niejszycli po ycji Pierwsza po­
łowa zakończyła się nieznacz­
nym zwycięstwem wojskowych 
W drugiej części meczu MRS 
nie wytrzymał tempa gry i do 
głosu częściej dochodziła „Lu­
blinianka4, przeprowadzając sze 
reg ataków, zakończonych zdo­
byciem koszów. W drużynie 
wojskowych wyróżniła się do­
brą grą, cała ; iątka zawodni­
ków — w zespole MKS: Włoilar 
czyk. Maliszewski i Kochmański. 
Drużyny wys'ąpiły w następują­
cych składach:

Lublinianka: Cieśliński (18), 
Dubaj (2), Niedziela (19), Clian- 
dze (8). Borowski (16), Kister 
(4) .

MKS. Małfcze wafel (6), Bara­

nowski, Kifner (3), Włodarczyk 
(5), Zwoliński (4). Kupidura, 
Kochmański (4). Liczby w na- 
wiasach oznaczają ilość zdoby. 
łych punktów.

Tabela mistrzostw Lubelskiego 
OZPR w koszykówce mcskle, 

KI. A.
11. roz. meczy st. pkt. st. koszy

1. Lubi. 4 4:0 214. 78
2. Czyn 3 2:1 61: 55
3. MKS 4 1:3 104:160
4. AZS 3 0:3 37:123

Tabela strzelców w mistrzo
•stwaeh LOPIt w piłce koszy, 

kowej.
1. Cieśliński (Lubi.) 72 pkt
2. Niedziela (Lubi.) 65 .,
3. Włodarczyk (MKS) 33 „
4. Borowski (Lubi.) 31
5. Kuryłek (Czyn) 26 „
6. Kister (Lubi.) 18



S i e r g i e j  D a n i i  I n

1 iiiłimlui Miii sillliitlii wleiskisi
TRAWA RODZI ZIEMIĘ

Gatunek trawy zwany Sparti- 
na rośnie najlepiej na bagnie. 
Holenderski botanik d r Lotsy za 
prowadził jej hodowlę na nad­
morskich nisko położonych i za­
lewowych terenach Holandii i w 
ciągu 25 lat stałego rozrastania 
się trawy kilkadziesiąt km kw. 
grząskiego tego moczaru zamie­
niło się w twardą ziemię upraw­
ną i żyzną.

S p a r t i n a  rosnąc gro­
madzi wśród swych korzeni 
wszelkie szczątki stałych substan 
Cji, niesione przez przypływ mo­
rza, Jak również i zbutwiałe re­
sztki własnych listków i korze­
n i  W niektórych miejscach za­
sianych Spartiną poziom grun­
tu podniósł się o 50 cm w prze­
ciągu trzech lat.

NOWY SPOSÓB
Nowy proces technologiczny 

wprowadzili w dziedzinie obrób­
ki metali inżynierowie Bobrow i 
Greczenko. Polega on na wytła­
czaniu części ze znajdującego się 
w  stanie krzepnięcia metalu. Po 
wierzchnia tłoczonych w ten spo 
sób części posiada strukturę 
drobnoziarnistą, a wytrzymałość 
ich na odkształcenia jest kilka­
krotnie większa.

ELEKTRYCZNOŚĆ BADA 
METALE

W technice coraz szersze za- 
losow anie znajduje elektrotech 
niczna metoda badania metali. 
Polega ona na tym, że badany 
przedmiot umieszcza się we wnę 
trzu cewki 'olenoidu, przez któ­
ry  przepuszcza się prąd zmien­
ny. Przedmiot podlega drganiom, 
Obserwacja których pozwala na 
określenie jego właściwości sprę 
żystych i budowy. Ostatnio me­
toda ta  została udoskonalona 
przez studenta Kazańskiego In­
stytutu Lotniczego J. Sa trono­
wa.

CZYTAMY 
PRZEZ PLASTYKON

Specjalna przezroczysta masa 
plastyczna znalazła ostatnio za­
stosowanie do wyrobu szkieł do 
okularów. Soczewki wytłacza się 
w specjalnych, bardzo dokład­
nych, prasach, tak, że nie wy­
magają one dodatkowego szlifo­
wania. Są one nadzwyczaj lek­
kie, nie tłuką się i przepuszcza­
ją promienie ultrafioletowe.

Jak długie jest „życie" współ­
czesnego samochodu? Może on 
przejechać 144.000 km, co trwa 
przeciętnie 12 la t  Jest to znacz 
ny postęp w porównaniu z r. 
1935, kiedy samochód zużywał 
sdę po 8* latach i przejechaniu
92.000 km.

W samym centrum wsi Juca 
(Kraju Stawropolskiego) stoi na 
placu wielki magazyn Wiejskiej 
Spółdzielni Spożywców. Maga­
zyn już z daleka ściąga na siebie 
uwagę swoimi jasno oświetlony­
mi wystawami.

Na placu rojno i gwarno. Chło­
pi z całymi rodzinami zjechali 
się no zakupy, także pasterze zje­
chali z gór. w swoich malowni­
czych czarnych burkach i czap­
kach barankowych o denkach z 
czerwonego sukna. Widać grupy 
dziewcząt - kołchoźnic, w pięk­
nych chusteczkach regionalnych 
i rozhukaną dziatwę wiejską. 
Wszędzie rozbrzmiewa śmiech i 
żarty. i
*" Wchodzę do magazynu. W je­
go obszernym pomieszczeniu 
znajduje się 14 oddziałów W je­
dnym oddziale sprzedają wina, 
w drugim towary kolonialne, a

Zgodnie z biblijnym prawem Moj 
żesza, kobieta winna zdrady mał­
żeńskiej była kamienowana. Jed­
nak oskarżeniu małżonka w wątpił 
wych wypadkach, nie dawano wia­
ry, bez uorzednięgo przeorowadze­
niu dowodu prawdy. Sąd dawał 
wówczas obwinionej do picia „wo 
dę zazdrości" (Księga liczb V, 
11—29) kapłan zwracał się do niej 
z takimi słowami: „Jeżeli zbłądzi­

łam wystawiono naczynia i 
sprzęt gospodarski Jest oddział 
kosmetyki, towarów włókienni­
czych, konfekcji, obuwia, mebli, 
jubilerski, zegarmistrzowski, jest 
oddział przyborów kancelaryj­
nych, instrumentów’ muzycznych, 
zabawek oraz oddział dla „na­
szych najmłodszych". W głębi 
magazynu odgrodzono miejsce 
sprzedaży motocykli, rowerów, 
maszyn do szycia.

We wszystkich oddziałach pa­
nuje ogromny ruch. Do oddziału 
włókienniczego wchodzi młoda 
kołchoźnica — Uliana Kułaczen- 
ko. Ekspedient pokazuje jej dzie 
siątki różnych pięknych tkanin, 
ale prosi, by pokazać jej „naj­
droższy i najlepszy towar". W 
roku 1948 Uliana Kulaczenko za 
robiła w kołchozie dwie tony róż 
nych artykułów i 10.000 rubli go 
tówką.

łaś niech Bóg zaprawi dla ciebie 
tę wodę goryczą i niech sprowadzi 
na ciebie wszystkie klątwy spisane 
w  tym prawie". Klątwa były wypi­
sane na pergaminie. Wodą zmiesza 
ną z oyłcm sanktuarium świątyni 
noiew^no ten oergamin i dawano 
kobiecie do picia. Jeśli wyoiła tę 
wodę i żadna z klątw nie spełniła 
się, małżonka była uznawana za nie 
winną przypisywanej jej zdrady.

Razem 2 Kulaczenko przyszła 
do sklepu także jej przyjaciółka 
— Tatiana Litwinowa. Sprawiła 
sobie na święta nową sukienkę, 
pantofle i rower damski.

Widzę przechadzającego się 
wraz z żona od oddziału do od­
działu, starego kołchoźnika Pio­
tra Kostiuczenkę Otrzymał on 
w tym roku w kołchozie „Poli- 
totdelec" 3 tony produktów i
14.000 rubli gotówką. Kostiuczen 
ko kupił sobie odbiornik radio­
wy, butv z cholewami, dwie pa­
ry pantofli dla żony, serwis ka­
wowy i kupon sukna

Szczególnie wielkim popytem 
cieszą sie u kołchoźników szafy 
z lustrami, kanany, stoły, krze­
sła. firanki i lamny. Wszystkie 
te przedmioty wykupuje się szy 
bko i w dużej ilości.

— W zaopatrywanych przez 
nas kołchozach odbywa sle bu­
downictwo domów mieszkalnych 
na wielką skalę — obiaśula kie­
rownik magazynu W jednym tvl 
ko kołchozie „Proletarekaja Wo­
la" 42 kołchoźników stawia no­
wo domy, w* innych 6 spółdziel­
niach 68 kołehożników wybudo­
wało nowe domy.

Kołchoźnicy przenoszący się 
do nowych mipszkań załamują 
na równi ze sprzętem gospodar­
skim, także obrazy i instrumenty 
muzyczne. W ostatnich dniach 
sprzedano w magazynie 50 
obrazów malarzy radzieckich, 
32 pątefony, znaczną ilość gitar, 
odbiorników radiowych i głośni­
ków.

H um rar*

Zdaje się, że pani synek ma 
chęć zostać traczem...

ROBOTNIK — ARTYSTĄ

Francuski murarz organizuje wystawę swoich płócien.
Na zdjęciu widzimy go przed jednym ze swych ulubionych 

obrazów. Leclerc zaczął malować w roku 1945, w  wieku la t  41. 
Dziś jest jednym z szanowanych artystów- Francji i ma za sobą
duży dorobek malarski.

T A K  E S  V  Ł .  « . . .

Jak podaje agencja Telep resa,
premier Bizcnii, He. mann Pucn 
der, udekorowany w swoim cza 
sie przez Hitlera złotą odznaką 
partyjną, przedstawił zarządcom 
wojskowym listę powierników * 
administratorów zachodnio - nie 
mieckiego przemysłu.

Lista ta zawiera nazwiska ła­
dzi, którzy w r. 1941 figurowali 
na czarnej liście amerykańskie­
go Departamentu Sprawiedliwo­
ści, jako „najwybitniejsi przed­
stawiciele grupy, która przyczy­
niała się do rozwoju ekonomicz­
nego potencjału Niemiec w cią­
gu ostatnich 20 lat i skierowała 
to państwo na drogę tctalitaryz 
mu".

Na puenderowskiej Uście „po­
wierników** zachodnio - nletmec 
kiego przemysłu znajdują się:

1) Heinrich Dinkelbacn, dykta 
tor Vereinlgte Stahlwcrke, zaare 
sztowany w r. 1945 przez arimę 
amerykańską i uwolniony w r. 
1946 przez John Foster Dullesa, 
Od tej chwili Dinkelbaeh zajmu

je poważne stanowisko w p;ze- 
mysie surowym i żelaznym Bizo 
nu, a ostatnio nazwisko Jego 
wspominane jest łącznie z Thys­
senem, w związku z utworzeniem 
potężnego kartem produkcji su­
rowej stall Dla tego to kartelu, 
genetai cuay trzyma w pogoto­
wiu 300 milionów dolarów.

2) Hermann A ós, bankier i ró­
wnież więzień amerykańskiego 
Departamentu Sprawiedliwości, 
uwolniony z więzienia norym­
berskiego przez John Foster Doi 
tesa. Ans, obecny finansowy do 
rauca brytyjskich władz okupa­
cyjnych, był w okresie wojny uy 
rektorem hitlerowskiego Deu­
tsche Bank i zagrabił miliardo­
we majątki żydowskie w Niem­
czech i krajach okupowanych.

3) Berlang, dawny najbliższy 
współpracownik Dinkelbacha,

4) Aibert z kolońskicb fabryk 
Forda, były współpracownik 
Westricka, niemieckiego szpiega 
w USA, uwolnionego z więzienia 
przez John Foster Dullesc.

Poza wyżej wymienionymi, li­
sta puenderowska zawiera Jesz­
cze pięć, czy sześć nazwisk, 
mniej wybitnych, ale tak samo 
zagorzałych zwolenników reżimu 
hitlerowskiego.

* * *
Amerykańskie władze w Ate­

nach odpowiedziały odmownie
na greckie prośby o dodatkową 
„pomoc'1 która miałaby się przy 
czynić do zmniejszenia deficytu 
budżetowego, wynoszącego 170 
milionów dolarów.

*  *  •

A n g l o  -  A m e r y k a ń s k a  
Agencja Importowa - Eksporto­
wa, JEIA, rozdzieli pomiędzy 
niemieckie zakłady ciężkiego 
przemysłu dfamenty przemysło­
we, o wartości 300.000 dolarów, 
przywiezione do Frankfurtu z 
Nowego Jorku.

— Opowiedzcie mi, jak po raz pierwszy zoba­
czyliście Włodzimierza Iljicza — prosiłem.

— Cóż... mogę. Tylko nie będę opowiadać dłu­
go. Lenin mnie przepędził.

— Jak to?
— A tak. Zobaczył mnie —• i przepędził, 
t z wyraźnym zadowoleniem zaczął opowiadać: 
~  Życie ułożyło mi się długie, trudne... szczęśli* 
Miałem, miałem jasne dni. I oto jeden z nich— 
kiedy przepędził mnie Lenin. No, słuchajcie,

opowieść krótka... Powstanie moskiewskie dopaliło 
się i coraz częściej przychodziło mi na myśl: trzeba 
przedostać się do Pitra, do Lenina, aby opowie­
dzieć im o wszystkim, co zaszło w Moskwie w gru­
dniu. Wiadomości te, przecież są mu potrzebne.
Zwłaszcza przypomniało mi się'jasne mroźne połu­
dnie, nnłjng przy ogrodzie zoologicznym. Kłusuje 
ku nam na placu Kudrińskiego sotnia Kozaków. No.

we.
ten

a kozacy wtedy wiadomo, jaką mieli opinię: naj- 
Irardziej wsteczna część wojska .Dragoni, no i ko­
zacy. Wtedy, słynąłem ze swego głosu. W tym cza­
sie iod mówcy wiecowego wymagało się dobrego 
głosu. Wspiąłem się do połowy na słup od latarni, 
uczepiłem się ręką, zacząłem przemawiać. Nic, sły­
chać daleko. A wtedy jedna nasza dziewczyna z 
„Trzygórki" przecina drogę kozakom, nad głową 
trzyma kawałek czerwtcnego materiału z napisem: 
„Bracia kozacy, nie strzelajcie". I cóż? Ci przeszli 
z kłusa na stępa, podjechali bliżej. Zatrzymali się. 
Poczekali. I zaczęli zawracać konie. Oficer podniósł 
nahajkę. Pogroznł, a potem począł dopędzać swą 
sotnie. Wtedy wydało mi się to cudem.

Opowiadający zmrużył oczy.
— A myśl Lenina o tym, że praca w wojsku 

jest możliwa i konieczna? Oto jak dalece był prze*
■ widujący. Słowem, postanowiłem jechać do Pitra. 

Opowiedziałem o tym koledze bliskiemu przyja­
cielowi. „Jak mnie przyjmie pytam — Włodzmierz 
Iljicz" przyjaciel z racji swego młodego wieku 
» charakteru miał język złośliwy: „Przepędzi cię 
*  ̂ powtarzał w kółko *,No, zohnezysz, prze­
pędzi . Ze złości wyjechałem o tn y  dni wcześniej 
i potem wszystko szło prędko. Adresy krnsniracyj* 
ne miałem w Pitrze dobre. I spotkanie z Włodzi-* 
mierzeni Iljiczem przygotowali towarzysze bardzo 
szybko. Zdarzyło s;ę to, o ik* mnie pamięć nie mv«i, 
w jakiejś redakcji... najprawdopodobniej w wy­
dawnictwie „Naprzód". Ale nie ręczą, byłem wtedy 
jak otumaniony Panrotam tylko duży pokój mało 
umeblowany, a ludzi było z 10-ciu. nie znałem z nich

nikogo, ale zrozumiałem: fo wszystko nasi, bolsze­
wicy. Oczekiwano Lenina. T oto drzwi się otwierają 
i wchodzi Włodzimierz Iljicz ubrany po zimowemu. 
Obrzucił szybkim wzrokiem pokój, zdjął z siebie 
futro i czapkę, idzie wprost w moją stronę, p-«eni 
dopiero zorientowałem się: poznał mnie po białej 
głowie, osiwiałem już w dwudziestym piątym rekn 
życia, były powody, no a Lenin słyszał o tym od to­
warzyszy. I widocznie nie zapomn:ał.

Podchodzi do mnie Włodzimierz Iljicz blisko.
Wyjeżdżajcie natychmiast. Słyszycie? Natych­

miast!
Drogi towarzyszu, jak ci opisać to spojrzenie! 

Złe... pełne troski. Gniewne, uważające, dobrotliwe.
Zmieszałem się.

Wiem o wszystkim. Wyjeżdżajcie natych 
miast! Najlepiej — do Finlandii. Nie traćcie ani 
chwili.

Pamiętał o grożącej mi szubienicy więcej ode 
mnie. J

Nie dał mi mówić. I sam dłużej nie rozmawiał 
Przepędził.

Przez ileż to lat póżrrej świecił mi ten jego oj. 
cowski wzrok. Przez całe życie! A życie czekału 
mnie długie, trudne, szczęśliwe...

SIŁA WYMOWY LENINA
Pewnego razu spytano Włodz mierza ‘Iljicza, 

które zebranie zapamiętał najlepiej. Pomyślał i od­
powiedział:

—• No, oczywiście. 9 maja 1906 r w domu Pa 
ni™j (c. d. n i
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